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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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I ROBOTNICZE! 


ROK II (V) 
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", SOBOTA 18 CZERWCA 1949 ROKU 


kraje marshallowskie niszczy nędza i bezrobocie... 


Robotnicy Moskwy 


meldują generalissimusowi Stalinowi 


o wykonaniu planu 5-letniego w ciągu 3 i pół lat 


Moskwa (PAP). Robotnicy i|kwartału roku bież. w 105 bież. tj. w ciągu 4 lat plan 5- 
personel techniczny przemy-|proc, osiągając w porówna: |latki również pod względem 
słu stolicy radzieckiej w liściejniu z pierw kwartałem | produkcji globalnej 
skierowanym do Generalissi- |roku 1948 produkcji | Dziennik „Prawda” omawia 
musa Stalina donoszą, iż prze |globalnej o kie ięstwo mas 
wy osiągnął w naj| Obecnie mi ch Moskwy stwier- 
ważn gałęziach pro- |skwy powzięte przez nich zo 


dukcji średni poziom wytwór |zanie z grudnia ubie 

czości, zaplanowany na rok|ku, wykonując powojenny k 

1950 — ostatni rok 5-latki po|plan 5-latki pod względem po 

wojennej. ziomn produkcji w ciągu 3-ch 
Należy przypomnieć, iż prze |i pół lat. 

mysł Moskwy Robotn nierowie 


skwy zobowiązu- 
ie do Generalissi- 
konać w roku 


wyżką plan pierwszych trzech |technicy Mo 


Jat 5-latki powojennej oraz 
konał plan pierwszego r 


Kan-Gzou zajete! 


Amia Ludowa kontynuuie zwycięski marsz na Kanton 

NOWY JORK (PAP). Jak 
donoszą tu z Chin, Arm'a 
Ludowa zajęła miejscowość 
Kan-Czou, w rejonie której 


czas nie zostało obsadzone 


kiego ministra spraw zagra 
nicznych. 


stanowisko kuomintangow- 


globalnej produkcji. 
przewidzianej na rok 1950 
jest całkowicie realne. Świad 
czą o tym zarówno rezultaty, 
osiągnięte przez czołowe przed 
siębiorstwa Moskwy jak 
erp i Miot", „Dynamo“ 
ne, jak też i zapał ożywia- 
jący masy robotnicze oraz ol- 
brzymi rozmach współzawod- 
nictwa socjalistycznego, które 
rozwija moskiewska organiza 
cja WKP(b), 

Przedterminowe wykonanie |s 
5-latki" powojennej pisze 
„Prawda“ — będzie wymow- 
nym dowodem. że w chwili, 
gdy kraje kapitalistyczne po- 
grążają się w odmęt nieprze- 
zwyciężnych sprzeczności, a 
ich życie gospodarcze stacza 


znajdują się najbogatsze w 


j r ts A R dr : 
Chinach zèa woliranu.| Brytyjski Komitet Obrońców Pokoiu 
Wojska Ludowe w. pocho- SaR ASY j 
la 1a ANIN e baty WRZE postanowienia Kongresu w Paryżu 
kają się dotychczas z poważ| -OSDYN_ (PAP) Utworzony ji. Z Paryża przybywa ksiądz 
wl I kuol" 05t% oficjalnie brytyjski ko |Boulier, który przemawiać ma 
niejszym oporem armii Kuo |mitęt obrońców pokoju, w myśl|ia zeromadzeniach, organizówa- 
m'ntangowskiej. postanowień kongresów w Pary-|N$ch przez komitet w całym 
kraju. 


Tymczasem z Kantonu dojzu i Pradze oraz we Wrocławin. 
le komitetu stanął znany 


noszą o rezygnacji dwóch) > 
z yenan: i pisarz Crowther, W pro 


ministrów nowego rządu 
kuom'ntangowskiego z mar 
szałk'em Yen - Hsi - Szanem 
na czele załedwie w tydzień 
po jego utworzeni 


słowie Zilliacus i Pritt, pro- 
fesor Bernal, znana działaczka 


demokratyczna Elizabeth Alea 
“| pastor Ecclestone, 


ch komitetu biorą żywy udział 


jeden ze szko 
związkowych 
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się w przepaść nowego kryzy 
su, Związek Radziecki zwy- 
cięsko kroczy naprzód, a jego 
gospodarka nabiera coraz to 
nowych sił. 

„Pięciolatka w cztery lata"! 
— oto hasło całego narodu ra 
dzieckiego, stwierdza „Praw- 


Dolarowe głosowanie 


5-ty punkt umowy — podpisanej w Waszyngtonie 


przez rządy USA, W. Brytanii | Francj: 
że w sprawach kontroli 


— stwierdza, 
nad przemysłem zachodnich 


Niemiec trzy powyższe mocarstwa posiadają prawo 


głosu... proporcjonalnie 


da". 


do ilości gotówki włożonej w 


odbudowę tegoż przemysłu: 


Rzym (PAP). Jak już dono- 
śmy, dnia 15 bm. odbył s 

w całym kraju 2i-godzinny 
strajk na ze 


nak. solidarność 
strajkującymi od miesiąca ro 
botnikami rolnymi Łączna 
liczba strajkujących wyniosła 


2 i pół miliona. Od pracy 
wstrzymać się m. in, drobni 
vcy oraz niezamożni 


biorący udział w wie- 
się we 
ośrodkach rol- 


chłopi 
cach, które odbyły 


wszystkich 
nych 
Policja usiłowała w niektó- 
rych miejscowościach sprowo 
kować strajkujących, nie da- 
ło to jednak wyników. W 
trzech gminach prowincji bo 


odbywania wszelkich zebrań 
ę|masowych, kazały zamykać 
lokale publiczne po godzinie 
9 wieczorem, zakazały groma 
dzenia się na ulicach wię- 
cej niż pięciu osobom jedno- 
, a rowerzystom zeżwo 

jeżdzić tylko w pojedyn- 
żę Te ostre środki policyjne 
charakteryzują wymownie na 
piętą sytuację na wsi. W dniu 
15 bm. zerwane zostały per- 
traktacje między przedstaw 
cielami strajkujących robotni 
ków a obszarnikami. 

Jasne jest — pisze na tat 
mach dziennika „Unita“ se- 
nator. Bosi, sekretarz general- 
ny konfederacji „robotników 


lońskiej władze wydały zakaz 


rolnych — że w interesie ob- 


z wykładu jonali: 


Ra 


Milion urzęd 


zawodnictwo pracy' 


francuskich. 


Polka ustanawia U szybowcowy rekord Świata 
pr” 


apowiadane przez 


zawody 


Na Żarze odbywają się obecnie 
szybowcowe państw demokracji ludowej. Na zawodach tych 


Międzynarodowe 


polska pilotka Irena Kempówna ustanowiła nowy rekord 
świata w „przelocie docelowym szybkościowym na trójkąt- 


ików państwowych nie ulękni 
i represji zapowiadanych przez rząd Queuille'a 


Obecność obowiązkowa. PARYŻ (PAP). CGT publi: jrząd sankcje — stwierdza komu 
Wydział Propagandy kuje komunikat, w któ! Wy- |niki stanowią pogwałcenie 
KŁ PZPR rażą swą całkowitą solidarność |koustytucji, Protesty, jakimi po 

i Red. „Głosu Rob." ||z akcją strajkową urzędników |-najwał się rząd dla zwa 


ama 
akcji strajkowej górników, mia 
ły zamaskować występującą dzi 
sinj prawdę: Rząd usiłował u- 
kryć zamiar przeprowadzenia gą 
aeralnego ataku przeciwko całej 
klasie robotniczej, broniącej 
śwych warunków bytu. Masy 
pracujące potrafią wyciągnąć 
«ónsekwencje z ataków, wymie 
rzonych w uświęcone konstytu. 
cją prawo strajku, i będą wal- 


Panika na 


PARYŻ (PAP) Dzienniki ex 
mieszczają na czołowych miej. 
scach wiadomości o poważnym 
spadku kursów na giełdzie no- 
wojorskiej, widząc w nim zapo- 
wiedź kryzysu gospodarczego w 
Stanach Zjednoczonych. 
Paris Presse'* podaje, że 0 
osobistości amerykań 
skie wnikają określenia obecucj 
sytuacji gospodarczej słowom 
„depres; przypominającym 


nej trasie 100 km“, uzyskujac nrzecietna szybkość 50 km 
na godz, Foto AR. 


katastrofalny kryzys lat 1929— 
1933, 


i|nie żądań strajkujących. 


Spadek kursów na giełdzie nowojorski 
— zapowiedzią katastrofalnego keyaysu 


górnik John Wood oraz inni . cz] 

KOMUNIKAT  ||nybitui_ przedstawiciele: rozmni |p odowa kopala Nowa | aga a częwski jest reemigran 
Uwaga! Słuchacze kursa ||tych dziedzin życia i różnyeh | Rudan. górnik Jam Jaranan 

dla korespondentów fa- ||Nsrstw społecznych. ski uzyskał w maju 491 proc. |powrócił jako jeden z pierw- 
brycznych i redaktorów Komitet rozpo na szeroko |normy. Jest to w dotych- |szych i już w roku 1946 od- 

gazetek ściennych. zakrojoną akcję na rzecz poko- |czas w Polsce nie notowany. |znaczony został Srebrnym 
Dziś o godz. 17-tej semi- 

narium z wykładu „Gospo- 7 

darka Polsk: Ludowej s 

Godz. 18-ta — seminarium Lud Francji walczy o swe prawa: 


s'ę gróżb 
uzyły w zjednoczeniu o swe pra 
wa. 

. 


Deputowany  komunistyczwy 
Gresa zgłosił w Zgromadzeniu 
Narodowym wniosek o w 


sek ten przewiduje przyznanie 
dodatku miesięcznego w wysoko 
ści 3 tys. franków urzędnikom 
najniższych kategorii, przyzna. 
nie etatów pracownikom kon 
traktowyrm, mającym” stałe zaję 
oraz przeszeregowanie rož- 
h kategorii urzędników pań 
stwa 


Wall-Street 


cie, 


Dzienmk zwraca uwagę 
wzrost bezrobocia w USA_i nia 
pokój tamtejszych kół gietdo 


Wy 


„Monde“ twierdzi, że obeczy 
zastój pozostaje w związku zan- 
żyintlacyjną polityką rządu wa 
szyngtońskiego. 


cytuje wypo- 
wiedź jednego z wysokich dyg- 
nitarzy amerykańskich, „Sytuż 
cja jest poważna i szaleństwem 
było by nie liczyć się z tą praw 


Wspaniały wyczyn górnika! 


491 procent normy i plan roczny wykonany 
na dzień 30 maja 


Krzyżem Zasługi za niczwy- 
kle osiągnięcia w pracy. Z po 
czątkiem maja br. Jaraczew- 
zapowiedział próbę osią 
gnięcia 400 proc. normy i w 
związku z tym, wyniki jego 
pracy były przez cały mie- 
si: ag skrupulatnie kontrolowa- 


CW dniu 30 maja Jaraczew- 
skl wykonał już roczną nor- 
mę wydobycia. 

Wynik swój zawdzięcza Ja- 
raczewski doskonałej organi- 
zacji pracy, dokładnej obser- 
wacji warunków  geologicz- 
nych pokładu, na którym pra 
cuje i punktualności w pracy. 


2 i pół miliona chłopów włoskich 


wstrzymało się od pracy — na znak solidarności 
z robotnikami rolnymi 


szarników leży sabotowanie 
zbiorów zboża, a to zarówno 
dlatego, że chcieliby on: prze 
rzucić na robotników odpowie 
dzialność za zmarnowanie 
zbiorów, jak i ze względu na 
pewne kombinacje ekonomicz 
ne, dla nich korzystne, a szko 
dliwe dla ogółu. Nię należy za 
pominać, że obszarnicy oba 
wiają się obniżki cen zboża. 
Spadek zbiorów zboża o mi- 
lion kwintali oznaczałoy dla 
nich utrzymanie na wysoki 
poziomie cen wewnętrznych,” 
mimo obniżki za rynkach mię 
dzynarodowych. Ponadto ob- 
szarnicy zaskarbiliby sobie 
w ten sposób wdzięczni 
swych przyjaciół amerykań- 
skich dając im możność dodat 
kowego eksportu zboża do 
Włoch. 

W prowincji Pavia zerwany 
został przez obszarników u- 
kład zawarty w ub. tygodniu 
z robotnicam:, zatrudniony 
mi przy uprawie ryżu. Wo- 
bec tego robotnice wznowiły 
strajk. 

Nadchodzą wiadomości 0 
pierwszych wynikach wiel- 
kiej akcj: pomocy, zorganiz0= 
wanej na rzecz strajkujących 
robotników rolnych. W Ligu- 
rii zebrano setki kwintali ży 
wności, która w najbliższych 
dniach zostanie przesłana 
strajkującym. Związki zawo- 
dowe i organizacje spółdziel- 
cze Genui uruchomiły. „kolu- 
mne samochodów solidarno- 
ści“, która rozwozi robotni- 
kom rolnym z doliny Padu 
Środki żywnościowe, W Rzy- 


mie zorganizowano zbiórki pie 
nieżne. 


-Kontakty rzą 


z bojówkami de Gaulle'a 


PARYŻ (PAP). — Na Zgro- 
madzeniu Narodowym toczy- 
ła się ostatnio dyskusja w 
sprawie akcji wywrotowej ru 
chu gawllistowskiego RPF. 

Deputowany komunistyczny 
Peron domagał się wyjaśnie- 
nia kwestii, dlaczego rząd sta 
ra się zatuszować spisek gaul 
Mówca żądał roz- 
wiązania bojówek RPF, wy- 
cofania projektu amnestii dla 
kolaborantów i zaprzestania 
represji wobec członków Ru- 
chu Oporu. 

Również deputowana Marie 
Rabate zwróciła uwagę na 
przygotowania gaullistów. Pod 
kreśliła ona, że gaulliści or- 
ganizują 18 bm. manifestację 
w Paryżu, by wytworzyć at- 
mosferę korzystną dla zama- 
chn stanu. 

Minister Moch usiłował bro 
nić się przed zarzutami depu 
towanych komunistycznych, 
bazatelizujac znaczenie spisku, 


W odpowiedzi deputowany 
Guyot podkreślił, że między 
gaullistami a rządem Istnieją 
niewątpliwe kontakty. 

Większość Zgromadzeńia od 
rzuciła wniosek komunistycz- 
ny, domagający się „zakazu 
manifestacji gaullistowskiej i 
rozwiązania uzbrojonych bo- 
jówek RPF., 


Górnicy Australii 
rozpoczynają 
strajk generalny 
LONDYN (PAP) Z Sydney 
donoszą: Na wiecach, które od- 
były się we wszystkich kopi 
niach australijskich, zapadły u- 


chwały w sprawie rozpoczęcia 
dnia 27 bm. strajku w całym 
kraju. Dec; górników austra- 


lijskich pozostaje w związku z 
załamaniem się pertraktacji ra 
temat poprawy warunków. płacy 
i pracy 
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Inteligencja w Związkach Zawodowych 


Inteligencja pracująca była 
przez długie lata wychowywa 
na pod silnym naciskiem świa 
topoglądu burżnazyjnego i jej 
górna warstwa była mocno 


związana z ustrojem kapitali- 
stycznym. 


ęś6 inteli- 
anęła od 
Ludo- 
wej,Część zaś zajęła pozycję 
zekującą. _ Nieprzychylne 
nastawienie dla dokonywuja- 
cych się przemian społecznych 
obserwować można było zwła 
szcza w odłamach inteligencji 
mniej lub więcej powiązanej 
z dawnymi kołami endeckimi, 
czy sanacyjnymi, 


W miarę jednak upływu 
czasu i dokonywania się prze 
mian ustrojowych w Pi 


w miarę, jak coraz bardziej 
widocznymi stawały się nasze 
osiągnięcia, nastąpiły również 
poważne zmiany 1 w nasta- 
wieniu inteligencji. Nastąpiły 
one przede wszystkim w sze- 
regach inteligencji, która bra- 
ła czynny udział w odbudo- 
wie kraju, w odbudowie miast 
d wsi i w odbudowie przemy- 
słu. Dla tej części inteligencji 
jasnym się stało, że zarówno 
tempo odbudowy, jak i roz- 
mach budownictwa przemy- 
słowego, komunikacyjnego i 
urbanistycznego, nie były moż 
liwe do osiągnięcia przy rzą- 
dach kapitalistycznych. I je- 
szcze jedno: inteligencja pra- 
'ująca przekonała się, że dro- 


Związkiem Radzieckim i ścisła 
"współpraca z krajami demo- 
kracji ludowych, granica na 
Odrze i Nysie Łużyckiej, czy- 
niące z Polski j, który, nie 
tylko chce, ale : może rozwi- 
jać się gospodarczo, wszystko 
to stwarza twardy grunt, na 
którym budujemy Polskę su- 
werenną, Polskę dobrobytu. 

Stworzone przez Państwo 
Ludowe warunki dla twórczej 
pracy. porwały znaczny od- 
łam inteligencji z inteligencją 
techniczną na czele, czyniąc z 
niej szczerych zwolenników 
budownictwa. socjalistyczne- 
go. Przemiany te objęły rów= 
ż wielu pracowników na- 
uki, którzy w rozbudowanych 
naukowych instytucjach ba- 
dawczych, zakładanych  po- 
anych przez państwo, zy- 
skali szerokie pole dla twór- 
czej pracy. Inteligencja ta od 
daje państwu ludowemu swo 
ją fachową wiedzę i umiejęt- 
ności w codziennej pracy w 
swym zawodzie, Ale nie tyl- 
ko to. Wiąże się też ona co- 
raz silniej i ideologicznie z 
masami pracującymi, Świad- 
Czy o tym fakt, że najlepsi 
przedstawiciele inteligencji, 
najbardziej aktywni ludzie 
techniki, nauki i sztuki, wstą 
pili do naszej Partii, by ra- 
————L 


pi 


Spadek wydobycia 


węgla w Anglii 
LONDYN (PAP). W ciągu 
ostatniego tygodnia produkcja 
węgla w Anglii wyniosła 3.233 
tys. ton w porównanin do 4.322 

tys. tom w tygodniu ubiegłym. 
Jak wynika z danych staty- 
stycznych, ogłoszonych przez mi 
nisterstwo opału d energii, w 
przemyśle węglowym notowany 


mię przy ramieniu z klasą ro- 
botniczą, budować zręby so- 
cjalizmu w naszym kraju, 

O aktywizacji inteligencji 
świadczy również coraz Hez- 
niejszy udział inżynierów, tech 
ników, lekarzy i dentystów, 
aktorów i pisarzy w robotni- 
czych brygadach łączności, wy 
jeżdżających na wieś, 

Zmiany w postawie inteli- 
gencji pracującej znalazły ży 
wy oddźwięk wśród robotni: 


ków. Przejawem tych tro- 
jów było manifestacyjne przy 
jęcie przedstawicieli nauki, 


sztuki, techniki i nauczyciel- 
stwa na II Kongresie Związ- 
ków Zawodowych. Serdeczne 
przyjęcie, zgotowane przedsta 
wicielom inteligencji pracują 
cej i wybór do najwyższych 
władz związkowych jej najlep 
szych przedstawicieli, wskazu- 
ją na zrozumienie roli inteli- 
gencji w budowie nowego u- 
stroju, 

W chwil obecnej chodzi, w 
pierwszym rzędzie, © utrwale- 
nie 1 pogłebienie stanowiska 
postępowej inteligencji i o roz 
szerzenie jej wpływu na calą 
inteligencję pracującą. W tym 
dzielę ogromną rolę odegrać 
mogą związki zawodowe. 
Związki, poprzez pracę ideo- 
logiczną, wciąganie inteligen- 
cji pracującej do ruchu współ 
zawodnictwa, do narad oszczę 
dnościowych i wytwórczych, 
mają możność stałego rozsze- 
rzenia udziału szerokich mas 
inteligencji w pracy nad prze 
budową  gospodarczo-Społecz- 


ną kraju, mają możność dopo 
możenia tym spośród inteligen 
tów, którzy pozostali jeszcze 
się 


niezdecydowani, jeszcze 
wahają. 


swych członków na stanowi- 
ska w aparacie gospodarczym, 
[państwowym ż samorządowym 


cji pracującej, mają możność 
oddziaływania na ten odłam 
inteligencji zawodowej, na 
której ciążą jeszcze w więk- 
szym lub mniejszym stopniu 
przeżytki starego, 
Aktywizując w swych sze- 
regach inteligencję pracującą, 


związki zawodowe mogą zy-| 


skać wielu cennych pracow- 


|ników, 


zwłaszcza w takich 
dziedzinach, jak oświata, hi 
giena i bezpieczeństwo pracy, 
a przęde wszystkim w licz- 
nych dziedzinach specjalnej 
wiedzy zawodowo-technicznej. 

Wciągnięcie jak największej 
liczby inteligentów do czyn- 
nej pracy w związkach, pracę 
ich pogłębi i usprawni. K, W. 


Odbudowa Chin 
wyzwolonych 


PEKIN (TELEPRES8). 
Agencja Nowych Chin donosi, 
że Wojskowy Komitet Kontroli 
Armii Ludowej przejął azereg 
wielkich kuomintangowskich or- 


ganizacji gospodarczych i finan- 


sowych w porcie Tsingtao. Przed 


siębiorstwa te zostaną wkrótce 


uruchomione. 


Terror tifowców trwa 


Jugosłowiańska klasa rekotnicza erganizuje się do walki 
o socjalistyczne odrodzenie Jugosławii 


Po raz pierwszy od chwili za-|obecnej Jugosławii, które świni: 


kończenia wojny odbyły się w 
zeszłą niedzielę wybory do Ra- 
dy Miejskiej w Trieście. Wyniki 
tych wyborów są znamienne. 
(Oszustwa wyborezb i terror da- 
ly wprawdzie włoskiej chadecji 
największą ilość, bo 239,1 proc. 
głosów, mle triesteńska partia 
komunistyczna, mająca swycii 
zwolenników zarówno wśród lud 
ności włoskiej, jak i słoweńskiej 
odniosła duży sukces, zdobywa- 
jąc 21.14 proc. głosów. Zdecy 
dowaną klęskę ponieśli nato- 
miast titowcy, za którymi głoso- 
wało zaledwie 24 proc. wybor- 
ców. 
Wyniki te rzucają jaskrawe 
światło na słabość reżimu titow 
skiego i na prawdziwe nastroje 
nurtujące w szeregach komuni- 
stów jugosłowiańskich, którzy 
w olbrzymiej większości pozo- 
stali wierni internacjonalizmowi 
i przeciwstawiają się zdradziec- 
kiej polityce przywódców KPJ. 
Nie pierwsza to oznaka nara- 
stania fali oporu przeciw poli- 
tyce, jaką prowadzą Tito, 
Kkowicz, Dźiłas, Pijade i spółka. 
Emigracyjna prasa jugosłowinń: 


poprzez nowe kadry inteligen 


ska podaje wiele faktów z życia 


czą, że mimo terroru żandarmów 
Rankow , mimo różnych wy- 
erowanych masówek, na 
których uchwala się czolobitne 
rezolucje pod adresem Tito, ko- 
monjści jugosłowiańscy wierni 
internacjcnalizmowi, organizują 
się do walki o socjalistyczne od- 
rodzenie Jugosławii i wprowa- 
dzenie jej z powrotem do obozu 
antyimperialistycznego. _ Ognis- 
a oporu powstają przede w: 
stkim w szeregach klasy robo 
niczej, spychanej coraz bardziej 
na dno nędzy, 

W walce o poprawę swego by- 
tu jugosłowiańska klara robote 
nieza coraz częściej chwyta się 
metody strajku. Strajkami obję- 
te zostały m. in. następujące za- 
klady; walcownie i odlewnia 

** koło miasta Cejle, fa: 
bryka wagonów w Marborze, ko- 
palnia węgla „Trbovle'*, gdzie 
lstrajkowało 5000 ludzi, majątek 
rolny Vukovar i inne, W szere- 
gu wypadków, jak np. w wal- 
cowni i odlewni pod Cejle oraz 
w kopalni węgla „Trbovlje“ 
strajki były wyrazem protestu 
przeciw wywózca artykułów ty- 
wnościowych za granicę. W cza- 


W dniu wczorajszym Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Włó 
kienniczego zorganizował kon 
ferencję absólwentów Techni- 
cum Włókienniczego. 

Celem narady było zapozna 
mie kierownictwa przemysłu 
włókienniczego z dotychczaso - 
wym dorobkiem i doświadcze 
niami, jakich nabyć: słuchacze 
podczas swej półrocznej prak 
tyki w zakładach włókienni- 
czych Łodzi + innych miast 
przemysłowych. 

Na konferencje przybyli: 
sekretarz KŁ PZPR. tow. 
Żebrowski, przedstawiciele 
CZPWł. Dyrekcji Branżowych 
z tow. dyrektorem Wende na 
czele oraz wielu byłych słu- 
chaczy uczelni. 

Zebranie zagaił naczelny dy 
rektor socjalny CZPWŁ tow. 
dyr. Olszewski, po czym przy 
stąpiona do dyskusji Wypo- 
wiedziało się w niej ponad 30 
absolwentów, którzy podzielili 
się szeregiem ciekawych spo- 
strzężeń, jakie nasunęły im 
się podczas pracy. Wszyscy 
dyskutanc! podkreślali fakt, 
iż wiedza fachowa zdobyta 


Wśród trudności, na jakie 
napotykają absolwenci w swej 
pracy wymienić należy — nie 
właściwy stosunek niektórych 
dyrekcji fabryk i starego per 
sonelu do absolwentów „Tech 
nicum* oraz nieprzydzielanie 
im odpowiednich prac i funk- 
cji, co w konsekwencji nie da 
je młodym pracownikom pola 
do pracy i do popisu. Dalej 
wypowiadał dyskutanci swo- 
je uwagi na temat zagadnień, 
związanych z produkcją: a 
więc współzawodnictwa 
pracy, racjonalizatorstwa, wa! 


ki o lepszą jakość produkcji, 
systemu _ oszczędnościowego 
itd. 


Ciekawe uwag: dyskutan- 
tów dotyczyły niewłaściwego 
rozmieszczenia sił pracowni- 
czych w zakładach. Jak słusz 
nie bowiem stwierdził tow. 
Abram z PZPB Nr 3, ilość 
pracowników biurowych jest 
wciąż jeszcze niewspółmiernie 
wysoka w porównaniu z ilo- 
ścią pracowników ft:zycznych. 
Godny uwagi był głos absol- 
wenta „Technicum“, a obec- 
nego dyrektora Zakładów Włó 


w „Technicum* pozwoliła tm|kienniczych w Żarach, który 
pracować lepiej, produktyw-|zwrócił uwagę zebranych na 


jest stalo zwiększający się brak 


niej £ z większą korzyścią dla|zbyt mały dopływ sił facho- 


Akselwenci Technicum Włókienaiczego 


mówią o swej pracy i doświadczeniach 


ska, gdzie na włókniarzy cze 
kają lepsze, niż w Polsce Cen 
tralnej warunki oraz nieogra- 
miczone możliwości pogłębie- 
nia wiedzy fachowej. 

Dyskusję podsumował gen. 
dyrektor CZPWŁ tow. Wende, 
który stwierdził jej wysoki po 
ziom, świadczący o tym, że ab 
solwenci, w większości, rozu- 
mieją swe zadania. CZPWŁ 
wyciągnie odpowiednie wnio- 
ski z dzisiejszej dyskusji i wy 
korzysta je w dalszej pracy 
szkolenia kadr dla przemysłu 
włókienniczego. 

Absolwenci „Technicum“ zo 
staną otoczeni odpowiednią 0- 
pieką. Skieruje się ich na naj 
trudniejsze odcinki pracy 
tam będą mogli ulepszać to, 
co złe i naprawiać stare błę- 
dy. Tam wykażą się oni swo- 
im wyrobieniem społecznym, 
podejściem do pracy t umiejęt 
nościami nabytym: w „Tech- 
nicum“, Dla tych, którzy zda 
dzą ten życiowy egzamin, bę- 
dzie szeroko otwarta droga 
awansu służbowego i społecz- 
nego. „Bo musimy mieć gorą- 
ce serca i zimne głowy, pra- 
|cować sercem, a ołówkiem su 


sity roboczej, przemysłu. 


mować wyniki pracy" — po- 
wiedział na zakończenie tow. 
wych do fabryk Dolnego Ślą- ! Wende. 


| 


sie tych strajków żandarmeria 
Rankowicza dokonała masowych 
aresztowań robotników. 

W majątku państwowym „Bel- 
je‘, gdzie zastrajkownło 1000 
robotników z powodu głodowego 
wyżywienia, żandarmeria ntrze: 
Jała do tłumu, raniąc 8 ludzi. 

Poważnym ośrodkiem oporu 
przeciw zdradzieckiej klice Títo 
staję się wyższo uczelnie, na 
których przeprowadzane sę 
wciąż nowe czystki i areszto- 
wania, W ostatnich tygodniach 
szozególnie silne represje wy- 
mierzono przeciw studentom U- 
niwersytetu Belgradzkiego. Z 


Wyższej Szkoły "Technicznej wy |. 


kluczono ponad 60 studentów-ko- 
munistów, uczestników wojny 
wyzwoleńczej, W stołóweć stu- 
denekiej wydziału medycznego 
w Zagrzebiu policja zmasakro- 
wała 5 studentów, a poza tym 


urządziła prawdziwe polawanie |... 


na ulicy, aresztując wielu stn- 
dentów. 

Terror Titowców zatacza co- 
raz szersze kręgi. Długa też jest 
lista ofiar tego terroru. 

Oto dalsze informacje, zaczer- 
puięte z emigracyjnej prasy ju- 
gosłowiańskiej, M. in. areszto- 
wani zostali: do Skupczy- 
ny (parlament jugosłowiański) 
Lubszicz Karolian, kapitan Par- 
bowicz Velisaw, b, ezłonek przy 
bocznej gwardii Tito, sędzia: są- 
du powiatowego Viszaczki Mi- 
lenko, Pudar Milosz — sekre 
tarz Miejskiego Zarządu Inwa- 
lidów Wojennych, ppłk. Koniel 
Jovana i wielu innych komuni- 
stów, b. uczestników walki wy- 
zwoleńczej, W Komendzie gar- 
pizonu lotniczego w Belgradzie 
aresztowano 15 oficerów i pod- 
ofieerów. 

Charakterystyczny wypadek 
wydarzył się z okazji procesu 
przeciwko gen. Branko Petricze- 
wieg i płk. Vlado Dapczevicz, 
Najwyższy Sąd Wojskowy, w 
skład którego wchodzą genera- 
łowie Mirko Mrozicz i Veljko Zi- 
žiez oraz pułkownicy Milija La- 
kovicz, Jowa Sciepnnovicz i I- 
licz, podał się do dymisji. Uzs- 
sadniając dymisję gon, Krdżicz, 
przewodnicząc: oświad. 
czył: „Nigdy ni 
za ich prz, 
Związku Radzieckiego, Dlatego 
i teraz nie będę ich sądził. 

Przytoczyliśmy tylko małą 
garść faktów, ilustrujących roz- 
miary terroru Tito i jego trov 


kistowskiej kliki. Terror ten 
wymierzony przeciw prawdzi: 
wym bojownikom o _ socjalizm, 


przeciw tym, którzy pózostańi 
wierni hastu proletariackiego in- 
ternncjonalizmu, obnaża w cnłej 
pełni zdradę znyrzedanej impe- 


Biedem fabryk, należących do 
chińskiego towarzystwa odbudo- 
wy przemysłu włókienniczego, 
wznowiło produkcję, po otrzyma 
niu dużych zapasów bawełny 4 
węgla od wojskowego Komitetu 
Kontroli. Prządzalnie te, posia 
dające 350.000 wrzecion, były w 
nieruchomione od szeregu ty, 
dni z powodu braku surowca i 
paliwa. 

Olbrzymie transporty najróż- 
norodniejszych towarów znajda- 
ję się w drodze z Bzantungu do 
Tsingtao, Transporty te obej- 
muje węgiel, bawełnę, olej ja- 
dalny oraz xhoża. 

20 znajdnjących się w Tsing- 
tao szkół średnich, kolegiów oraz 
szkół wyższych wznowiło nankę 
nntychmiast po wyzwolenia mis- 
sta, 


Dzielnica 
Moskwy 


c©grzewama 
hez węgla i drzewa 


MOSKWA, — W dzielnicy im. 
Frunzego w Moskwie postano- 
wiono do ogrzewania domów u- 
żyć cieplej wody, którą obficie 
dostarcza potężna elektrownia, 
znajdująca się w tym samym ro- 


jonie. W chwili obecnej odbywa- 
ję się w tej dzielnicy szeroko 
zukrojone prace, w wyniku któ- 
rych wszystkie domy zaopatrzo- 
ne zostaną w centralne ogrzewa- 
nie, Do 


ci ciąplnej 250 wi 
kich bloków mieszkninych, za- 
mieszkałych przez jedną trzecią 
część ludności tej dzielnicy. 

Już to samo zmniejszy zapo- 
trzebowanie węgla w tej dziel 
miey o 17 tysięcy ton. Poza tym 
odpadnie koniecz-=*4_ wywoże- 
nia żużla i popiołu o wadze 3,5 
tysiąca ton, 


Manifestacia w Lidicach 


PRAGA. — W 7-mą rocznicę 
zniszczenia wioski czesk Li 
dice 1 wymordowania jej nit 
kańców przez hordy  bitlerttr- 
skie, odbyła się w tej miejsco- 
wości ogólno-narodowa manifes 
stacja, w której wzięli udział 
przedstawiciele rządu, zgroma- 
dzenia narodowego orsz liczni 
goście zagraniczni, 

KONGRES 

Obrońców Pokeju 

na Węgrzech 

BUDAPESZT (PAP). W sto- 
licy Węgier w Budapeszcie za- 
kończone ostatnie  przygotowa» 
ria do rozpoczynającej się w pią 
tek rano krajowej konferencji 
w obronie pokoju. 


Obrady w dniach 
ożerwca, 


17 i 18 
toczyć się będą w 


i |sali obrad departamentu węgier 


skiego. W konferencji 
udział 500 delegatów z całogo 
kraju, reprezentujących wszyst» 
kie warstwy ludności, P 
również delogaci zagraniczni 

Centralny organ węgierskiej 
partii pracujących „SZABAD 
NEP“ stwierdza, że rozpoczyna 
jeca się w Budnpeszcie = konfa- 
roncja jest kontynuscją jedno- 
go z najbardziej doniosłych wy 
darzeń ostatnich czasów — pa- 
ryskiego kongresu obrońców pò 


wośmie 


rialistom kliki Tito. K. W. [koju 
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Daleko od Moskwy 


— Jeszcze czego!! — zawołał — starając się przekrzy- 
czeć hałas motoru. — To znaczy oddaj swego konia, 
a sam idź piechotą... Zdaje mi się, że mnie samemu nie 
starczy benzyny. Nie trzeba było ziewać. Zresztą nie 
jest mi na rękę dzielić się z tobą. Na razie żegnaj... 

Zatrzasnął drzwiczki i odjechał. Machow osłupiał i nie 
znalazł słów, ażeby wyrazić oburzenie. Kiedy wreszcie 
odjechał i Sołncew nie mógł go usłyszeć — wówczas do- 
piero odzyskał dar słowa. 

— Ach ty, sukin synie, towarzysza w biedzie zosta- 
wiłeś! — zawołał i z podniesionymi pięściami rzucił się 
za Sołncowym. — Ach ty zatracony indywidualisto! — 
Slowo „indywidualista* zasłyszane od Rogowa używali 
szoferzy jako przekleństwa. 

W zdenerwowaniu zapomniał o samochodzie. Stał na 
drodze i z natężeniem patrzył na ciężarówkę, która za- 
mieniła się w czarną kropkę, jak gdyby pragnął siłą 
swego spojrzenia zatrzymać ją. Potem powrócił i zaczął 
rozpalać ognisko, ledwo powstrzymując okrzyk bólu, ja- 
ki odczuwał w palcach, które powoli się rozgrzewały. 


Zaiety ogniskiem nie zauważył. iak zafechała cieżarów= 


ka, prowadzona przez szofera Nanajczyka. To przewod- 
niczący rady wiejskiej Maksym Chodżer jechał do po- 
wiatowego miasteczka. Gdy dowiedzieli o wypadku bez 
namysłu zaofiarowali mu benzynę. 

— Musisz dowieźć rury — to jest ważniejsza sprawa 
aniżeli moja — mogę na razie wrócić, — mówił Chod- 
żer, pomagając przelewać benzynę ż baku. 

Zdenerwowany Machow nie mogąc dać ujścia radości, 
jaka go opanowała, uścisnął rękę Chodżera i siedząc 
w wozie powiedział poruszając z wysiłkiem pokrwa- 
wionymi wargami: 

— Nigdy w życiu nie zapomnę cię, Maksymie. Ura- 
towałeś mnie, Jestem twoim dłużnikiem. 

Gdy Machow ujechał ze trzy kilometry, przez zamar- 
zającą szybę ujrzał przed sobą samochód, który wje- 
chał przednimi kołami głęboko w zaspę przydrożną, 
stając z przyczepką i rurami niemal w poprzek drogi. 
Obok uwijał się Sołncew. Na widok zbliżającego się 
wozu podniósł rękę. Machow przełączył biegi i nie za- 
ZĘ się, przez na wpół uchylone drzwiczki krzyk- 
nął: 

— Szczęśliwego postoju! Nie zapomnij wypuścić 
z chłodnicy wodę. I radzę nie tracąc czasu, szukać po- 
mocy — tu niedaleko, jakieś dziesięć kilometrów. Do 
miłego zobaczenia! 

I ostrożnie przejechał obok. Lecz gniew i rozdrażnie- 
nie już przeszły. Po chwili nazuł iż zo garcea. 


Domyślił się, że samochód Sołncowa ugrzązł, gdy we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa chciał zawrócić. 

„Na pewno chciał wrócić do mnie!“ — pomyślał Ma- 
chow. 

— Potem nigdy w życiu nie darujesz sobie takiego 
draństwa! — zawołał głośno | zatrzymał maszynę. 

— Jęcząc i stękając, Machow odłączył przyczepkę 
z rurami, zawrócił i pojechał z powrotem. Sołncew 
przywitał go radosnym okrzykiem, 

— Wybacz mi bracie, — powiedział zawstydzony, Nie 
mogę zrozumieć, w jaki sposób zdobyłem się na podob- 
ną rzecz. Faktyczny indywidualista ze mniel.. Co się 
stało z' twoją tyarzą, wargami? Patrz krew! Masz chu- 
stkę, wytrzyj, dobrzel 

Sapiąc, wyciągnęli wreszcie wspólnymi siłami ugrzę- 
źnięty wóz. 

— Nie mogłem odjechać, sumienie mnie ruszyło — 
tłumaczył się Sołncew. — Zacząłem zawracać, ale w po- 
śpiechu wóz ugrzązł w zaspie. Stoję i wściekam się — 
ivż nie o siebie, ale o ciebie się martwię... Kiedy prze 
jechałeś obok, wcale się nawet nie rozgniewałem — 
tak byłem zadowolony ‚że udało ci się wydostać. Zresztą 
sam nie wiem, ale czułem, że nie odjedziesz, że powró- 
cisz... Powiedz skąd do nas ten kapitalizm... 

Spojrzeli jeden na drugiego i roześmiali się. Machow 


Gdrzucił zakrwawiony niedopałek i powiedział stanowa 
czym topam: 4 8 m 
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2 galerii kosmopolitó 


Spójrzmy na galerię czte- 
tech typów procesu sabotaży- 
stów w Szczecinie. Nie są to 
żadni wielcy międzynarodowi 
politycy, ani magnaci finanso- 
wi. Nie oglądamy ich na tle 
wspaniałych pałaców i między 
narodowych konferencji. Nie. 
Za tło służy ława oskarżo- 
nych sądu wojskowego. na 
której zasiadają za sabotaż 
gospodarczy, za szkodnictwo, 
za działalność, przynoszącą ol 
brzymie straty Bip Ludo- 
wej, 

W carskiej Rosji na dosta- 
wach dla armii dorobił słę'se- 
tek tysięcy: rubli. Miał kamie- 
nice w Moskwie, Petersburga 
4 wille na Krymie. Czy wtedy 
był Polakiem czy Rosjaninem? 
Trudno to dziś stwierdzić. Ot, 
pa pewno jeden z miekiewi- 
„czowskich Płutów, z dewizą 
„gdzie dobrze, tam ojczyma“, 
Ale przyszedł Październik. 
Władzę w Rosji objął lud. 
„Dobrze“ — skończyło się dla 
Kkomblnatorów. Dobrze zaczę- 
ło być ludowi. Więc szybko 
emigruje „dostawca dworu*— 
Ludomir Młodecki do Polski, 
Może ją sobie dopiero wtedy 
przypomniał... A w Polsce rzą 
dzi burżuazja. Dia kombina- 
torów istny raj. I w „raju 
tym Młodecki zostaje dyrek- 
torem syndykatn hut żelaz- 
nych. . Znowu jest „dobrze“ 1 
teraz Polska jest już jego oj- 
ymy 

Ale nad Polską zawlsają 
chmury. Przetacza się walec 
żelazny niemieckiego najazdu. 
Hitler potrzebuje stali z pol- 
skich hut żelaza, z polskich 
odlewni. Więc też chętnie I u- 
służnie puszcza w ruch jedną 
fabrykę za drugą pan Mlo- 
decki, clesząc się, że choć pod 


słynne GG, 
jest z kolei jego «ojczyzną. 

A potem Polska Ludowa. 
Młodeckiemu udaje się: zająć 
- stanowisko. W Szczecinie nie 
wszyscy się znają. I Młodecki 
ląduje w centrali złomu. Po 
co? A no, by dorabiając się 
milionów, niszczyć na złom 
urządzenia fabryk, instalacje, 
maszyny i narzędzia, Człowie 


ojczyzna. Obchodzi go zysk. 

Nie działa jędnak sam. Po- 
dobnymi drogami chodził w 
życiu drugi Jego sąsiad z tła- 
wy oskarżonych, Aleksander 
Krzywicki był synem właści- 
ciela kopalni w Zagłębiu Do- 
nieckim. Brat z nienawiści do 
ludu poszedł do szeregów De 
mikina. Aleksander Krzywicki 
zmalazł się w Polsce. Miał tu 
chleb 1 dach nad głową. Gdy 
zjawił się na ziemiach pol- 
skich faszystowski okupant, 
Krżywicki melduje się w or- 
gaalsacji. grupującej białych 
cmiprantów rosyjskich. Ci ma | 
ją zaufanie Niemców. CI są! 
im potrzebni, Ci, tak samo, 
jak bestie z SS, nienawidzą 
ludu i Zwiazku Radzieckiego. 


wieki, który zdradził włlrsną 
ojczyznę 1 teraz chętnie zdra- 
dzł przybraną. Potrzebny do 
katowania radzieckich i pol- 
skich obywateli. Zostaje więc 
inspektorem obozu pracy i na 
tym stanowisku pokładanych 
w nim przez hitlerowców na- 


Potrzebny okazuje się 1 Krzy- |srebrnych blys 


dzie! nie zawodzi... A po woj- 
mie fałszuje dokumenty 
wraz z Młodeckim demontnii 
dobre maszyny, niszczy insta- 
lacje fabryk, urządzeń porto- 
wych, œ przy tym napycha 
sobie kieszeń. 

Po drugiej stronie granicy 
rodził się trzeci ich wspólnik 
Stanisław Krzysztoforski. Chel 
nil się przecież zarówno na- 
zwiskiem znanym z dziejów 
Polski szlacheckiej, jak i ma- 
jątkami ojców. Ale to mu wca 


e przeszkodziło współpra- | 
cować z Niemcami podczas o+ 
kupacjł, Jakże? Przecie w pod | 
ziemtu byli „ci lud: 
nicy, chłopi... „Towarzystwo” | 
przepijało z niemieckimi ofi- 
cerami o czarnych patkach į 
kawicach na 
kołnierzu. A. potem... także de 

także  szkodniotwo, |; 
iane z nienawiści do no 
wej Polski, która rodowych 
slag“ jaśnie pana mać 
chciała. 


Aby kolekcja była pełna — 


| machtu. Tak i po wojnie dzieli 


Matuszka. Ten ze wszystkich 
maksym najbardziej umiłował 
sobie tę o pokornym. cielęciu, 
co dwie matki ssie. I znalazł 
przed wejną jedną „Matkę” 
w postaci sanacyjnego „Strzel 
ca", drugą zaś w hitlerow= 
skim „Volksbundzie”. A gdy 
przyszli Niemcy i uszczęśliwi- 
li go obywatelstwem Rzeszy— 
dzieli czas między współpracę 


ji* niemieckiego Wehr- 


dyv 


między dewastowanie 
ch przedsiębiorstw 


głośno mówi o sw 


ści do Polski Lu 


me o sabotaż. 
dzie 


się — wisi 
'wodnim ich 
„Gdzie dobrze, tam 
„ hasłom rozpoznaw= 
ick kosmtopali- 


transparent z 
hasłem: 


znalazł się tam jeszcze Paweł 


itów świata, JD. 


przyjęcie, jakie delegatom na 
Kongres okazała młodzież war- 
szawska — mówi tow. Serafina 
Bańkówska,  delegatka  załoy 
PZPB Nr 8 na II Kongres Zw. 
Zaw. — Kiedy na sali obrad zo- 
baczyłam wśród delegatów ro- 
botnięzych,  rakże  delegnoje 
okłopskie | witające Kongres, 
gdy widziałam — przedstawiciej 
inteligencji pracującej i przed- 
stawicieli Związków zagranicz- 
rych przekonsłam się, że 
Wraz z nami pracuje i walczy 
nie tylko cały nasz naród, ale 
również masy pracujące całego 
świata. 

Trudnó w kilku 
sbmować obszerne 
chwały Kongresu. 
pewne: Kongres przyniósł za- 
1ówno delegatom jak i 'całej 
klasie robotniczej olbrzymią ko- 
rzyść, ucząc nas nowych form 
pracy, rozpatrując powaźne pro 
blemy stojące _przed ruchem 
zawodowym w Polsce i wyty- 
czając ` nową linię działalności 
Związków Zawodowych. 


słowach pod_ 
i doniosłe w 
Jedno jest 


ka bez ojczyzny nie obchodzi 


Z tego punktu widzenia miu- 


Kongres nauczy? nas nowych ferm 


— Wzroszyło mnie sordoczne |szę 


stwierdzić - — 
Bańkowska — że K 
nie tylko potrzebny, nle wprost 
Konieczny. Cały szereg uchwał 
nie tylko dał wskazówki do dal- 
szej pracy, ale i podsnmował 
dotychczasowe doświadczenia i 
osiągnięcia poszczególnych Zw. 
Zawodowych. 

Za najważniejsze uważam n- 
chwały o poprawie bytu mas 
pracnjących, o konieczności zak. 
tywizowania szerokich -rzesz 
członków Zw. Zaw. oraz uchwa- 
łą o rekonstrukcji władz cer- 
tralnych Związków  Żawodo- 
wych. 

Kongres wysunął cały szereg 
istotnych problemów, stojących 
przed ruchem zawodowym. W 


mój 


z gestapo i służbę w „żelaznej | | 


Czym się zachwyca pan Jasienica 


W artykule laurenta prasy 
p. t. „Odczuwanie naskórko: 
22 — 220) Czytamy m. in, co 

„poziomu. przedwojennej. p 
ale to wcale nie- pot 
batalie, które jej zaszezyt prz, 
prawda, ali 


Ano, to nawet 
prasa postępowa. staczała fakty 
przynoszą, lecz jak to było n 
prasą endeclb „ klerykalną? 
roczników: 


ńslką kulture przed zale 


a W powa 
eń Anno Domini 


momentów 10 dziejach polityk 
da Biblioteki, gdzie ocz 
klęka, całują rękę Papieża. któ 
go i dłoń mu ściska. 
rozmótecy wydają się głęboko 
(Zapisano w klerykalnym p 
ska”, lipiec, A, D. 1932). 


„Najważniejszym ” wydarzeniem roku ubiegłego było dojście 
do władzy Hitlera. Wzmocniła to Niemcy, dała nowy kierunek 


higieny i Ves 


na wymi 
cowych, poon 


kulturalno- 


ważnych momentów, jak propa. 
powanie współzawodnictwa pra 
ey i ruchu racjonalixators 


| przez odpowiedni dobór tema 
tów scenicznych i  recytator- 
skich. 


Te wszystkie zadania, które 
wytyczył nam II Kongres Zw, 
Zawodowych, muszą być w pel 
nt zrealizowane. Od tego zależy 
bowiem czy ruch zawodowy sta. 
zde całkowicie na*wysokości za- 
ganią i czy będzie zdolny oxa- 
zać się potężnym czynuikiem 


pierwsrym rzędzie należą do 
nich: „usprawnwnie. referatów 


wpływającym na przyśpieszenie 
naszego marszu do socjalizmu. 


ich polityce" 


(Zapisano w pobożnej „Gazecie Warszawski 


styczeń). 
Z braku miejsca nie zamie: 


„poziomu“ i „nionu* przedu 
klerykalnej, choć, rzecz _ jas 
nieskończoność, Przypomnieć 


Jasienica wspomina o tym, 


zwalcząła polskie obozy koncentracyjne — iż np. klerykalny 


„Mały Dziennik“ szczuł b. 
do Berezy, a zbliżone do sl: 
koncie konkretny tcypadek 
Berezie znanego poety lew 


I dlatego, gdy czytamy 


(w imieniu prasy endecko—klerykalnej. 


prasa, tocs: 
ryjka zapisana u Talfementa: 
ewnego razn 


wywróciła 


labika płyną po wodzie. Znajduje się między nimi... kawełek 
czegoś, co ami kształtem, ani aromatem jablka nie przypomt 
na. Ten powiada: MY, JABŁK. 


je" („Tygodnik Powszechny“, Nr. 


ebujemy. 


Jak niegdyś inkwisycje hiszpońska usiłowała bronić chrze 


inym, jezuickim 


Wizyta Mussoliniego w Watykanie to j 


Rozmowa trwa przeszło godzinę.. Obaj 


liśmy zaszczytne batalie, przypomina nam. się histo 


katolickiej, p. Pawła Jasienicy 


następuje: 

rasy polskiej wstydzić się weałe, 

Staczała ona — ta prasa — 

ynoszą”. 

le nie zupełna. P. 
cznie boje, które jej 

p. z bliską sercu pana Jasieni 
Zajrzyjmy do przedwojennych 


wschodu, tak hitlerox 
m obrony kultury. 
„Przeglądzie Powszech 


em kia 


1934). 


ki sołoskiej.. Mussolini tokra 
"na niego Ojciec Św. 
óry ojcowskim ruchem obejmują 


zadowoleni”, 
iśmie „dla mas“: ` „Rodzina Pol 


|", 4. D. 193 


zamy tutaj dalszych dowodów 
ojennej polskiej prasy endecko 
na, moglibyśmy je mnoży 
jeszcze musimy — ponieważ p. 
jak 10 cała prasa przedwojenna 


ocłoczo ludzi z obozu postępu 
tolickich „ABC“ ma na swym 
adenuncjowania i osadzenia 10 
„ Leona Pasternaka. , 

uczne słowa p. Jasienicy 
my,  paniedziej 


buń 


się na rzece szkuła z jablkami. 


sze po wodzie pływamy. 


PZPR-owcy Uniwersytetu Łódzkieg 


realizują uchwały ostatniego Pienum KC PZPR 


„W ubiegłym tygodnia odbyło 


eji podstawowej na Dałędayać 
cie Łódzkim. 


Po raz pierwszy członkowie 


Nasi knoresron 


Akcja, kulturalno - oświatowa 
dla nnjszerszych maa robotni 
czych jest w tej chwili jednym 
z naczelnych haseł naszego tz% 
du i Partii. Nie Wszygoy jednak 
rozumieją konieczność jak naj. 
poważniejszego  ustosnnkowania 
się do, realizacji tych haseł. 


Biblioteka dła wsi Ślesin 


W ramach nkeji łączności 
miasta i wsi, ufundowali pra- 
Qownicy łódzkich kin dla wsi 


- Ślesin, pow. kutnowskiego, pięk- 

ng bibliotokę, składającą się z 
237 oprawionych tomów oraz 
szafki. bibliotpcznej. 

Der zakupiono z indywidnal- 
nych składok naszych pracow- 
ników. Biblioteka zostanie prze 
kazana przedstawicielom chłop- 
skim w dnin 26 czerwca br. na 
uroczystości połączonej z wy- 


Cz, Misztalewicz 
korespondent „Głosu 


Najlepszym 
m 


tego dowodem 

zakłady, gdzie mimo li 
h interwencji robotników i 
świetliczau nie nie zr 
aby sytuację poprawić. Życie 
kulturalne i oświatowe, które u 
nas silnie kuleje, nie tylko nie 
wyknzuje najmniejszego rozwo- 


są 


= 


„fiu, ale wręcz coraz bardziej za- 


miera, Wing ponosi tutaj z jed- 
nej strony niemniejętne kierow- 
nietwo świetlicy, nie mogące po 
dołać nałożonym na nich zada: |k 
niom, reszty żaś dokonuje brak 
odpowiedniego lokalu. 

Obecną ńwietliea pod żadnym 
względem nie odpowiada. najelo 
mentatniejszym wymogom. Mam 
jednak wrażenie, że gdyby sek- 
cja kulturalno - ośw. 
spół z kierownictwem zakłądó 
i podstawową organizacją  par- 
tyjną postawiła sprawę Świote 
licy na naczelnym miejscu, to 
lokal znalazłby się. 


Najdotkliwiej 


odczuwamy 


Chłopi zwiedzają fabrykę 


Kilka dni temu, fabryka nasza 
— PZPB Nr 4 — gościła w 
swych murach niezwykią wy- 
tieczkę. Przyjechała do nas gra 
pa chłopów ze wsi Brudzewice, 
pow. opoczyńskiego, pragnąc po” 
uat się z warunkami pracy 
życiem robotnika. 

Gości powitali przedstawi: 
Bele kierownictwa fabryki, or- 
gunizacji partyjnej, Ligi Kobiet 
A młodzieży oraz robotnicy. 

Po zwiedzeniw fabryki i zapo- 


1 


To przekonali się jak ciężka i 
odpowiedzialną jest praca robot- 
nika. 

Na zakończenia robotnicy oa- 
szych zakładów zaprosi gości 
do swojej Świetlicy, gdzie wspól 
nie spędzili kilka miłych chwil 
na pogawędce i tańcu, Po wspól 
nym obiedzie w Gospodzie Ludo- 
wej chłopi odjechali do swojej 
wioski — zapraszojąc nas w go 
ścinę. 


Kłodawski Zdzisław 


Zminin się z procesam produkcji 
Moni stwiardzili. ża dziś dopie- 


korespondent fabryczny! 
« PZPB Nr £ 


denci Fobryczmó pisza 


Życie kulturalno-ośw:atowe w PZPW Hr Dito 


[prak odpowiedniego miejsca „na 
kursy dla' analfabetów i na,czy- 


pomieszczonia w ogóle nie” 
istnieje, A szkoda! — bo zakład 
pracy w naszej Nowej Polsce 
jest nie tylko miejscem pracy, 
ale i kuźnią wychowania i wy 
robienia obywatelskiego, 

Pisząc tę niezbyt - pochlebną 
wzmiankę o sprawach kulturał 
no-oświatowych w naszych za 


bolączki i brak 
ce usuniete, 
Robaszkiewicz H. 

korespondent fabryczny 
z PZPW Nr 2 


zostaną wkrót 


telnię. Ta ostatnia zresztą z bra ly, 
p, [ku 


Że wszystkie to v) 


Partii — profesorowie, pracow- 


Uniwersy 
wspólnie nad bołgezkami swego 
terenu, wspólnie zastangwiali 


się nad sposóbami ich usum 


Do niedawna jeszcze na teri 
skademickim istniały trzy orga- 
profesorska, 


nizacje partyjne: 


nicy. Ten. zeczy, „podzia 


alność “organizacji |? 
ch uczelniach. 


Nie też dziwnego, że Rezblu- 


(PZPR na 


„Tworzy się podstawowe or- 
ganizacje partyjne na uczel- 
niach, wspólna dla pracowni- 
ków naukowych, administracyj. 
zych 1 fizycznych uczelni oraz 
studentów. Podstawowe organi- 
zacje partyjne wybierają komi- 
tety uczelniane, podległe w spra- 
wach organizacyjno - partyjnych 
odpowiednim partyjnym Komi- 

Jtetom Dzielnicowym::, 

* 
Pięcinset towa 
ków Organizacji 

na Uniwersytecie Łódzkim z du 

zminteresowaniem  wysłu: 
referatu organizncy jni 


cja Biura Organizacyjnego Kí 
PZPR w sprawie pracy ZAMP-u 
łaktuAlnych zagadnień terenu 
skadomickiego, mówiąca o reor- 
zacji struktury part a 
szych uczelniach, 


„lentów i pracowników. admini- 
jetracyjnych, W rezolucji między 
fnnymi czytamy: 


1955. (PLAN). j 


OPEN 


_ aho EMIĘBET ZPK > NĄ 


Śródmie, 9 
|niczaka, astępnie 
jtow. Jagodzińskiego, omawiają: |" 


icogo ostatnie uchwały Biura Or- 


nad  referatami 
r [towarzysze portali nnjistor 
niejsze zagadnienia terenu uni- 


|wersyteckiego. 
— Najważniejszym zadaniem 
w dążenia naszym do dalszej de: 
mokratyzneji uczelni, 
jest ofensywa ideologiczna 
powiedział tow. Francuz, — Or- 
ganizacja partyjna winna przy- 
ić się do zaopłtrzonia na- 
h bibliotek w większą niż 
dotychczas ilość - radziewkich 
dzieł naukowych i skryptów, na- 


towne 
pracujący na terenie 
IPn wioni zę św 


działał: 


demickimi 


nie możemy zapomi- 
mać o zadaniach ogółnopart 
nych, jakie postawił przecież 
przed nami Komitet Centralnv. 
Ohowiazkiem naszym jest po- 


wiązanie się z jak naj 

masami  bezpartyjnych Epea 

we wspólnej walce o pokó, 
y, 


Nie sąd by wielka ka 
mia łączności z wsią była spram 
wą wyłącznie robotniczą. My, 


studenci — PZPR-owcy, do nie: 
dawna chłopi i robotnicy, mosis 
my do wszystkich dziedzin żys 
cia wnieść swój wkład pracy. 
Tow, Jakubowski; prorektor 
JU: Ł. podkreslit, że podstawo- 
[wym warunkiom|ofansywy ideo 
ha- wyższych nuczels 
stematyczne om 
ków. 
spraw porusza 
Trudno  przytó+ 
tkie wypowiedzi, lecs 
jest wyliczenie unj- 
zagadnień, - "owa 
anowski mówił o ko. 
mieczności: stworżenin lepszych 
arunków materialnych dia mlo 
ych naukowców, tow. Murzy= 
|zowski podkreślił konieczność 
zwiększenia dyscypliny partyje 
} tow, Schabowski zwrócił a- 
wagę na to, że na nasze w. 
uczelnie przybywa jeszcze zb; 
mała przodowników pracy i ta“ 
cjonalizatorów, a tow. Kacj 
konieczność nawią: 
szej współpracy po 
rdzy ZMP a ZAMP-em, 
le w podsumowaniu tow. 
ski zwrócił uw 
i wielos 


nin wro- najlapiej o tym, że 

| towarzysze sobie w peni 

ręcz ków Le Ron, hera |sprowg z skie stoją. 
innych pseudo-mankówców,  |yrzcd organizacją partyjną na 
Słusznie podkreśliła »|wyższych - uczel: a nowa 
truktura organizac pozwoli 


rozwinięcie, pełnej dziażnlno- 


Odpowiedzi Redakcii 


Felczak Zbigniew © 


my żyłowić się do Radak 
Głosu Robotniczego, Dział 
respondentów _ Fabrycznych, 
iotrkowska 86, TIE p. w godzi 
nach od 9-tej do 15.iej ze skie 
owaniem od sekretarza organię 


zacji partyjnej 
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Most korespondenci piszą 


Sprawnie działa 
wołborskie koło ZMP 

W Wolborzu (pow. piotrkow 
ski w tzw. pobiskupim pałacu 
mieści się obecnie gimnazjum 
ogólnokształcące, podległe 
WSGW w Łodzi. Do szkoły 
tej uczęszcza 240 synów i có- 
rek- chłopskich, pochodzących 
nie tylko z okolicznych wsi, 
ale i z pobliskich gmin, na to 
pozwala bowiem istniejący 
przy gimnazjum internat, 

Szkolne koło ZMP prowadzi 
ożywioną działalność. Przede 
wszystkim należy tu wyróżnić 
doskonale urżądżoną Świetli- 
cę, w której młodzież spędza 
Czas na czytaniu książek wy- 
pożyczonych ze szkolnej bi- 
blioteki oraz na czytaniu cza- 
sopism młodzieżowych, robot- 
niczych t chłopskich. Specjal- 
nym zainteresowaniem cieszy 
się tu „Pokolenie", „Nowa 
Wieś" 1 „Głos Robotniczy”, 

Dobrze zorganizowana sek- 
cja dramatyczna: zajmuje się 
przygotowaniem wszelkich a- 
kademii, części artystycznej 
do uroczystości szkolnych itp. 
W pracach tej sekcji wyróżnia 
się zawsże chór. 

W świetlicy, która jest ogni 
sklem kultury, w pełnym 
tego słowa znaczeniu, bardzo 
często odbywają stę żebrania 
ZMP, wieczorki literackie itd. 

Wartko płynie tu życie spor 
towe., Wiele koleżanek 1 ko- 
legów ćwiczy w sekcji piłki 
ręcznej (siatkówka, kosz). Po- 
wodzęniem wśród kolegów 
cieszy się piłka nożna, której 
boisko znajduje się opodal. 

Ze wszystkich prac ZMP- 
owskiej młodzieży  wolbor- 
skiej wyróżnić należy „oczko 
w. głowie”, przewodniczącego 
koła kol, Misiaka — organi- 
zacyjną gazetkę ścienną, która 
redagowana przez dobrze do- 


/ 


"Łódzka organizacja ZMP oð- 
była w ostatnim Okróśie za 
sa 11 konferencji  dzkolnieo- | 
wych. Konferencje te były 
dalszym etapem akcji wybor 
czej, przeprowadzanej w milszaj 
organizacj, W kwietniu i w 
poczytkach maja  przeprowa- 
dzaliny wybory  Zprządów 
Kół, które wyłoniły nowe kiero 
wnictwo dołowych ogniw na- 
dzej organizacji, Zadaniem koń 
fereneji dzielicowych był: 
Zanalizowanie pracy ustępują” 
cych Zarzątów Dzielnicowych, 
wybranie nowych zarządów, 
nakreślenie przed nimi zadań, 


ki, jaki istnieje w masach mło 
dzieży a jednocześnie wskaza- 
ty wielu braków, istniejących 
jeszez6 w naszej pracy organi- 
zaćyjnej i drogi prowadzące dó 
ieh_nsanięci 

W chwili obecnej konieczne! 
jest aby nowowybrane Zarządy 
Dzielnicowe przepracowały grin 
townie wszelkie problemy, porn 
słone na konferóncjach dzielni- 
cowych i zajęły się spocjalnie 
rozwojem ruchu współzawodni 
ctwa pracy wśród młodzieży. 
Należy szerzej niź dotąd rozwi 


Po konferencjach dzielnicowych 


zwrócić baczną uwagę na wła. 
śctwy rozwój naszej organiza 
ch. 

Trzeba, by Zarządy Dzielaico 
we i aktyw dzielnie potrafiły. 


przenieść uchwały konferencji 
do emłej organizacji ZMP. tak 


aby każdy ZMP-owieć umiał ro 
alizować na'swoim odólnku nd- 
czólne zadania naszej orgaiiza 
cji, by wasza milionówa organi 
zecja stała się rzeczywiśćle mi- 
lionem bojowników, zahartowa 
dych £ miengiętych w walce 6 
pokój 1 socjslirm. 


nąć szkolemie ideologiczne, 1 


X. 


na najbliższy okres, oraz wytř- 
czenie dróg wiodących do ich 
realizacji. 

Trzeba stwierdzić, że konfe- 
róncje dzielńicówe zadania te 
spełniły. W rzeczowych dysku- 
sjneh delegaci krytykowali u- 
stępujące zarządy,  ustosanko: 
wywali się samokrytycznie do 
wlasnej pracy i kreslili plan re 
alizacji zadań jakie stoję przed 
każdą organizacją dzielnicową. 
Dyskusje odbywające się ma 
konforenejach _ dzielnicowych 
wykazały glęboki patriotyzm 
młodzieży i tmiłowanić naszego 
państwa ludowego. Dyskusja 


wykarały głęboki pęd do nan- 
OŻARNR ZW BBR: 


brany zespół jest żywym od- 

świerciedleniem życia szkoły 

i szkolnej organizacji ZMP. 
Henryk Maka 


Egzaminy 


maturalne 


dla eksternów 


W dniń 27 czerwca 1949 roku 
0 godz. Sej w/1I Państw. Gima. 
i Liceum dla Dorosłych w Łodzi, 
ul. Piramowicza 6, odbędzie się 
egzamin dojrzałości”dla 6kster- 
nistów wg regulaminu egzaminu, 
ukończenia (egzamin dojrzała. 
ści) dla dorosłych. 

Kandydat winień mieć tkoń.| 
czonych conajmniej 21 lat 1 mo- 
że składać egzamin z całości, z| 
grupy przedmiotów lub z poszęzo 
gólnych przedmiótów. > 

Kolejność 1 ilość zdawanych| 
grup przedmiotów względnie po- 
szezgólnych przedmiotów w cza 
sie jednoj sesji ogzaminacyjnej, 
zależy od docyzji kandydata, 

Egzamin ustny dla. eksterni- 
stów zdnjących egzamin wg grupi 
przedmiotów obejmuje grupy na- 
stępujących przedmiotów: 

n) język polski, język obey nol 
wożytny, język łaciński (na wy- 
dziala bum.), historię, propeden- 
tykę filozofii; 

É) matematykę, fizykę z astrol 
nomią, chomię; z 

*) biologię, geografię z geolo: 
£iń, propedentyką nauk społeczn. 
gospodarczych, zaukę o Poseo )| 


„ świecie współczesnym. 


Eksterniści wnoszą podania ol 
dopuszczenie do egzaminu do Ku- 
ratorium — Wydział V, dołącza 
jąc: 

1) własnoręcznie napisany ży-. 
ciorys; 

2) metrykę urodzenia lub rów- 
noważny dokument zastępczy; 

8) posiadane Świadectwa lubi 
zaświadczenia szkolnej £ 

4) wykaz lektury z języka poľ: 
skiego i literatury pomocniężej| 
= mopularoo-naukowej; 


5) wykaz lektury 2 języka ob- 
cego nowożytnego; 

6) dwie fotografie podpisane 
przez kandydata. 

Termin składania podań upły- 
wa z dniem 23 czerwca 1949 r, 


— Utt górąch! R 

Grupa młodych chłopców i 
dziewcząt, która przed chwilą 
wysiadła na jednoj - podmiej- 
skich stacji kolejowych poza 
Łodzią szuka schronienia w, cie- 
niu drzew sosnowego lasu, Istot 
nie jest gorąco. Błofice, choć to 
opioro poszątek czerwca, praży 
jakby to była połowa lipca, 
Trudno wysiedzieć w. zozpalo- 
nych murach miasta; kiedy na 
iqknch wśród pól i lasów m: 
na odetchnąć świeżym powie- 
trzem. Od tego zresztą jest prze. 
cik niedziela, 


— O, tu sobie usiądziomy, 
tu tak przyjemnie — zawołała 
Krysia, i wkrótce cała town- 


rzystwo rozłożzło się wygodnie 
na zielonym mehu Tagu. 


— Jak to dobrze, że narei 


człowiek napocił, co mamęczył 


zanim dobrngł dò celu. Przy- 
znam się wam jednak — mówił 
Jdnlej, że złżyłem się mocno z 
tym wszystkim. Zò szkołą, z 
kolegami, prerfororami, organi- 
racją. Nie wiem ezy na Uni- 
wersvtecie będzie tak samo 
mnie, jak w naSzej szkole, 
Widzę, Janek, że mocno 
już martwisz się o to, co be 
dzie za dwa miesiące. Ja tam 
wcale nie chcę © tym mygcć 
odpowiada Zosia, przegląda- 
jąc z żapałóm „Modę i Życie 
Praktyczne" —powinieneś odpo. 
loząć, zabawić się beztroskb, a- 


| organizacyjna? I to na wsi? 


lpomnieć o wszystkim, odpowied 

min spędzić wakacje, 

Nie rozumiem elę, Zosiu, 
nie. Czy ty jeszcze nie po- 

melintas o swoim dalszym ży- 


Robotnicy z Łodzi 


pomogli nam... 


W maju bieżącego roku grupa ri 
Mechanicznych im. Strzelczyka w 


dków z Zakładów 
zr odwiedziła wieś 


Zapole w powiecie steradzkim. Grupa ta, jako robotnicza 
ekipa łączności ze wsią wykorała w tój wsi różne prace, 


m. in, pom: 


lowała salę szkolną 1 świetlicę ZMP. 


Przy wyjeździe ekipy ż Zapola ZMP-owcy wręczyli lej 
Hist, który zamieszczamy w całości: | 


„Wszystkim 
grupy technicznej z Państwo- 
wych Zakładów Mech. im. 
Strzelczyka składamy serdecz 
ne podziękowanie za okazaną 
[pomoc i wykonaną pracę nad 
wyremontówaniem świetlicy. 
oraz za daną*nam grę Świeth 
cową w postaci bilardu. Wie- 
rzymy, że pomoc Wasza przy- 
czyni się do „pogłębienia soju- 
szu między robotnikiem a chło 
pem. 

Przeż naszą współpracę pod 


| |niesiemy poziom kulturalny 4 


gospodarczy wsi. Wasze Zro- 
zumienie, że wieś mniej może 
korzystać z dóbr kulturalnych 
(brak świetlic, kin, teatrów, 
książek itp), znajdzie odpo- 
wiedni oddźwięk, chociażby 

Kolegów z Zapoła prosimy 
Ja się ich dalsza współpraca 


pracownikom | w naszej wsi. Nie mieliśmy od 


powiednich podstaw rozwojo- 
wych naszej organizacji z bra 
ku odpowiedniej świetlicy i 
urządzeń (brak nam szaty na 
książki, stołu oraz ławek lab 
krzeseł), a członków i sympa- 
tyków naszej organizacji ma- 
my wielu i uważamy, że przy 
Waszej pomocy: koło nasze bę 
dzie się lepiej rozwijać i da 
wzorowych obywateli Polski 
Ludowej. 

Sojusz 
wprowadzamy w cz, 

Prosimy Was o dalszą współ 
pracę". 


robotniczo-chłopski 


Przewodniczący Wiejskiego 
Koła ZMP 
(©) Pustelnik 
o napisanie nam, jak rozwi- 
z ekipą robotniczą, jak obec- 


nie pracuje ich Świetlica, jakie w niej odbywają się obec- 
nie imprezy, i jak pracuje cała organizacja ZMP w Zapolu. 
Redakcja „Trybuny Młodych 


ju? Uży chcesz. upnjać się jë 
czę samą maturą i beztrosko. 
odpoczywąć? Bo ja trochę ina- 
czej do tego wszystkiego pod- 
chodzę. A jesli ehodzi o plany 
na wakacje, to mam ja rów- 
nież. Pochodzę zè wsi, na wa- 
kację tam właśnie pojndę, do 
rodziców, Będę pracował w gò- 
spodnrstwie. Za miesiąc będą 
śmiwn. 


A w woln;*h chwilach} 


- |spodarką pracować ma roli 1e 


piej niż mój ojciec, nowocze- 
Śnie, w oparciu © zdobycze wie* 
dzy agrarnej, 

— Ja to właściwie jeszcze nie 
wiem, na jaką idą uczelnię, na 
jaki wydzial, do jakiego mia- 
sta. Nie miałam ezam 6 tym 
pomyśleć. Ojriee radzi mi sto- 
matologię, matkn... 

— Radzę ei, Zosin przymie 


Z maturą w kieszeni 


razem z Koleżankam! i Kolè- 
kami będę pracował w Kolej 
„| ZMP. 


— Latem? Jakaż latem praca 


— Kiedy jeszcze by 
jst zimą, ustuliliśmy sob 
plan pracy na okres letni 
szym najważnejsrym zadaniem 
będzie mamczyć czytać i pisé 
tych we wsi, którzy jeszcze 
tego mie umieją. Jeśli tego do- 
ko x Kołem hędę uwa 
łał, że wakacje potrafiłem od- 
powiednio wykorzystać i spo 
dzić tak, jak tego wymaga ode- 
mnie mój obowiązek maturzysty 
1 członka Z. M. P. 

— Oj, Janku! Ty zawsze by- 
łeś takim zapalonym społeoz: 
kiem. Može masz jednak rację. 
— Acha — mówiłeś, że wstę- 
pujesz na Uniwersytet, Medy- 
cyna, czy stomatologia? 

— Ani jedno, ani dragie, Zo- 
iu. Idę na Wydzięł Rolny. Bẹ- 
de agronomem. Będę mógl przy 
słułyć się wsi, zmienić jej go- 


paeen 


rzyć sobie czapki różnych vezel- 
ni. Która będzie najbnrd: 
tWATZÓWA... 
Ty zawsze, Andrzej byłeś 
liwy? Niczhośny jeste — 
obraziła się Z 
— A ja też już sobie wybra- 
łem wydział i uczelnię —rzekl 
młody blondynek podnosząc 
głowę od partii szachów, które 
przed chwilą zostały rozłożone 
na kocu. 
— Zostaję w Łodzi, zapisuję 
ię WSGW. — Wydir? Prze” 
mysu Rolnego, Bardzo mnie 
to interesuje. Krajowi potrze- 
ba bardzo wielu fachowców w 
tej dziedzinie, Nie możemy jak 
to było przed wojnę wy- 


„| wozić naszych produktów rol- 


ch za granicę w formie sui- 
roweów. Przerobi je mA 

myst rolny na pôlfabr, 
I fabrykaty. Będę speejalizo- 
wal się w przetwórstwie 
Szach! — Przepraszam bardzo, 


tów: 
szkolnych. 


sać wszyscy. K 


15 lipca br. 


dych". 


przce. 


Stu 


harmonia M 


wspólpe koncerty symfoni 


sta 


która przed tnt 


przyglądała się bawiącej 
niedaleko gromadzie dzieci 
idę ua Wyższe Studia Podago 
giczno. 


oręż, 


rwila jej Ewn, keora od dłuż 
szego jak czasu 
twarz kremem i kilkakrotnie 
zmientała pozycję pod drze- 
wem, gdzie wdzieriły się przez 
gałęzie drrow promienie słońch 


dzo ważna rzecz, bo. Nio skof 
pomiędzy bnyriący 
powstala jakat 
awantura, krzyk i płacz. Ze 
rwała się szybka z miejsez 
iza chwilę byla w ich groma” 
dzie. Pranz neicht i wkrótce ro 
ześminna już gromada dioci ba 
miła się Hoztrosko. 

— A możo tak zagramy sobit 
w piłką — watit nagle z ziem 
opalony i dobrze zbudowany 
Wiktozy który w tej chwili wła: 
Śnie skończył czytać „Przegląś| 
Sportowy“, 

— Hurra! Brawo! — odkrzy 
knęli wszyscy chórem, 

W parę chwil później kilka- 
naście młodych postaci 


mi się dzieć 


powieszonym pomiędzy drzewa: 
mt sznurem. 

— Pówiem wam cof ciekawe 
go — krzykną! Romek pięknić 
serwnjąc. — Ja po wakacjach 
idp ma Akndemię Wychowani 
Fizycznego. * A _ dlnetego? — 
Opowiem wam przy posiłku. 

— Dlaczego Romek zdecydo- 
wał się ma Akndemię W. F. te 


mięsnym, 
—A ja — moch Krysia, 


go już mie złyszałem. Ale niel 
trudno sie tero domyślań. 


Ogłaszamy konkurs 


Redakcja „Trybuny Młodych" ogłasza konkurs 
artykuł lub reportaż na jeden z poważniejszych tema- 


cym tygodniu Fil- 
ka w_ Łodzi or-|maszewska 
ganizuje wespół z Państwową |skrzypaczki: 
Wyższą Szkołą Muzyczną” dwa 
me 
o odrębnym programie i wyko- 
nawcach. W pierwszym 2 hich; 
w piątek 17 bm. godz, 19.15 wy: my szereg duetów, kwartetów 
z ork. Filharmonii mło- operowych oraz ttworów solo- 
jwych (fortepian, klarnet, skrzy 


e znoszę dzieci! — przej 


zmirownłaj 


" na 


J 55 masz koło walczy o wykonanie planu 1 pod- 
niesienie jakości produkcji, | $ 
Jak nasze koło przyczynia się do podniesienia go- 
spodarczego i kulturalnego poziomu wsi, 

3 Jak spełnię swój ZMP-owski obowiązek organizą= 

cyjny w okresie ferii letnich. 

„Udział w konkursie mogą brać wszyscy koledzy i ko- 
leżanki, zarówno mieszkający w mieście, jak i na wsi, 
zarówno należący do kół fabrycznych, 


jak wiejskich 1 


Rzecz jasna, że — jak to wskazują same tematy = 
od członków kół fabrycznych oczekujemy artykułów i 
reportaży na temat pierwszy, 
skich — na temat drugi, zaś na temat trzeci mogą pi- 


od członków kół wiej- 


Uczestnicy konkursu. mogą też — jeżeli to im bardziej 
odpowiada — ująć tematy w formie opowiadań i nowel, 
Termin nadsyłania prac konkursowych upływa dnia 


wyróżniające się treścią 1 formą literacką prace będą 
zamieszczane w kolejnych numerach 


„Trybuny Mio- 


Rozmiar każdej pracy konkursowej nie może prze- 
kraczać 2 stron maszyńopisu (z podwójnym odstępem). 

Autorzy najlepszych prac otrzymają wartościowe na- 
grody, których spis podamy w następnym numerze, 

Prace konkursowe należy nadsyłać do redakcji „Gło- 
su Robotniczego”, Łódź, Piotrkowska 86, z dopiskiem na 
kopercie: „Trybuna Młodych — konkurs". 

Skład jury, która oceniać będzie prace, jak również 
inne szczegóły, podamy w jednym z najbliższych nu- 
merów „Trybuny Młodych”. 

A więc czekamy, koleżanki + 


koledzy, na Wasze 


gresu Zw. Zaw. na scenie teatru na Wyspie w Łazienkach 
wykonała tańce czeskie 


dzi pianiści: B. Hajn, Bt. Kli- 


i J. Sandomierska, oraz zespo- 
ły wokalne studentów PWSM. 
W drugim, w niedzielę J9 bm, 
godz. 12.15 w południe, usłyszy: 


ka się niewątpliwie zo znacz- 
hym zainteresowaniem publi 
mości łódzkiej. Kisa Filharmo- 
mil czynna codziennie w godz. 
10—18, a w piątek ponzdto 
10—19. ` 


Co nowego 
w ZAMP 

W piątek dnia 17 bm. o godt 
lbo) w fwiotlicy ZAMP-u od- 
bydzie się zebranie wyborcze do 
Zarządu Wydz. Humgn. U. Ł. 
Obceność obowiązkowa! 
Zarząd Uózólninny ZAME 
przy WSGW w Łodzi podajo do 
wiadomości wszystkim studen- 
tom WSGW pracującym źnrób- 
kowo, iż chcąc uzyskać urlop 
felem wyjazdu na praktyki wa: 
kacyjne, winni się rejestrować 
jv sckretariacie Zarządu Uczel- 
nianego ZAMP, nl. Nowotki 18 
a 17—22 bm. w godz, od 15 do 
lo-tej, 


—— 
Odpowiedzi 


Redakcji 

Kot, H. Mąka, Piotrków, — 
Materiał otrzymaliśmy. Wyka 
rzystamy. Numer „Trybuny 
Młodych", o którym piszecie, 


Kongresem Związków Zawo- 
dowych. Honararinm wysyla- 
kov noczta. 


GŁOS 


KUTNOWSKI 


Munka n. ktaiWfzprastają szeregi TPPR 
-krzepnie przyjaźń między narodami ZSRR i Polską 


Rze 


0 
KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, dnia 18 czerwca 
1949 r, 

Dziś: Elżbiety 
—— 

KINO 
DA "ANDAS w Kutnie 
w dniu dzisiejszym wyświe 
tlać będzie film francuski 
pt. „Marsylianka*, 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O, — 22 
Miejski Posterunek M. O. — 33| 
Btrag Pożarna — 4l 
%arząd Miasta Kutna — 30 
Btarostwo Powiatowe — 31 
Prezydium Pow. Rady Narod 
— 102 
Pow. Zakład Elekttyczny — 32 
Wraąd Zdrowia — 91 
ży ii Krzyż (POR) 


Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 54. 
Pogotowie Sanitarne POK — 90! 


W ubiegłą niedzielę w Ło 
dzi odbył się IV Wojewódz- 
ki Zjazd delegatów Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. Na Zjazd przy- 
było 300 delegatów i zapro- 
szonych gości z całego woje- 
wództwa łódzkiego. Zarów- 
no referat ideologiczny wy- 
głoszony przez wiceministra 
Zaruk-Michalskiego, jak o- 
żywiona dyskusja licznie 
zgromadzonych delegatów i 
uchwalone _ rezolucje 
świadczyły o stale zacieśnia 
jącej się przyjaźni między 
narodami polskim i radziec- 
kim. 
Śledząc dokładnie prze- 
bieg działalności Towarzy- 
stwa na terenie naszego wo 
jewództwa należy stwier- 
dzić stały rozwój Kół Towa 
rzystwa we wszystkich od- 
działach powiatowych i 
miejskich. Miarą tego roz- 
woju jest wzrost liczby 
członków Towarzystwa — 
na początku roku 1948 Od- 
dział Wojewódzki liczył 
7.000 członków, obecnie licz 
ba członków wzrosła pięcio- 
krotnie i. przekroczyła 35 


tysięcy. 


Zjazd Wojewódzki poprze 


wym narodów Związku Ra- 


dzony był gruntownie przy- | dzieckiego. 


gotowanymi i przeprowadzo 
nymi Zjazdami Powiatowy- 
mi i Miejskimi, które przy- 
czyniły się wydatnie do 
wzmożenia pracy i wysił- 
ków całego aktywu Towa- 
rzystwa, oraz nakreślenia 
planu pracy na przyszłość. 


DUŻE 
NIE NA WSI 


Realizacja planu na rok |nież 


bieżący przewiduje dalszy, 
stały i zakreślony na wiel- 
ką skalę rozwój Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Ra- 
dzieckiej na terenie woje- 
wództwa łódzkiego. 

Na pierwszy plan wysu- 
wa się zwrócenie specjalnej 
uwagi na odcinek wiejski i 
wzmożenie akcji oświato- 
wo-kulturalnej na wsi. W 
szeregi Towarzystwa wstę- 
pują coraz liczniej mało i 
Średnio-rolni chłopi, co 
świadczy wybitnie o wzro- 
ście zainteresowania ludno- 
ści wiejskiej życiem radziec 
kiej wsi, rozwojem radziec- 
kiego przemysłu i dorob- 
kiem kulturalno - oświato- 


Ważne zadamia 


stoją przed kobietami powiatu kutnowskiego 


Zakończony już został II 
etap współzawodnictwa pra 
cy Ligi Kobiet. Powiat kut 
nowski sklasyfikowany zo- 
stał na II-gim miejscu w pra 
cy organizacyjnej wśród ko 

jet. 


W obecnej chwili rozpo- 
czyna się trzeci etap współ- 
zawodnictwa, Powiat kutno 
wski zobowiązał się zorgani 
zować do końca września b. 
r. 100 kół z ilością 1000 człon 
kiń, uaktywnić Gminne Ra- 
dy Kobiece ZSCh, które są 
zorganizowane we %szyst- 
kich gminach naszego po- 
wiatu, dokooptować do tych 
że Rad kobiety z innych 
gromad, ażeby wszystkie za 
interesowały się i pozna- 
wały pracę samopomocową, 

W zebraniach gminnych 
Rad Kobiecych winni wziąć 
udział przede wszystkim 
wójt danej gminy, czynniki 
społeczne,  nauczycielstwo, 
tj. ci którzy wiele mogą po- 
móc w pracy wśród kobiet. 
Według planu należy zorga 
nizować współzawodnictwo 
międzyorganizacyjne przy- 
najmniej w połowie kół Gol 
spodyń Wiejskich utworzyć 


zespoły hodowli drobiu, 
trzody chlewnej, dostawy 
jaj do zbiornic i mleka do 


mleczarni, hodowli królików, | 
uprawy ogródków warzyw- 
nych, jak również włączyć 
kobiety do grup plantatorów. 


Lwami 


i hodowców w minimum 25 
procentach w stosunku do 
mężczyzn, położyć jak naj- 
większy nacisk na udział ko 
biet w akcji „H“. 

Ważną sprawą jest organi 
ze.ceja współzawodnictwa gru 
powego w akcji oczyszczenia 
wsi, higieny mieszkań, w po 
rządkowaniu placów, tępie- 
niu chwastów j utrzymania 
czystości studni. 

Należy coraz bardziej za- 
cieśnić łączność miasta ze 
wsią, zorganizować wyjazdy 
grup wiejskich do ośrodków 
miejskich w celu zwiedze- 
nia miast, fabryk, teatrów, 
Koła Gospodyń które posia- 
dają zespoły teatralne wyje 
żdżać będą do innych gro- 
mąd w celu zobrazowania 
na innych kołach własnej 
pracy, 

W każdej gminie trzeba 
zorganizować po jednym 
kursie dla analfabetów i za 
rejestrować go. Należy rów 
nież wytypować do naucza 
nią analfabetów po dwie ak- 
tywistki w każdej gminie i 
zgłosić je na przeszkolenie. 
Tą pracą winny zająć się| 
Gminne Rady Kobiece. 

Jak widzimy, przed każ 
dą kobietą wiejską nakreślo 
ne zostały wyraźnie wielkie 
cele, do realizącji których po 
trzeba będzie dużo wysiłku 
i pracy. Nie watpimy, że ko- 


ANY AN 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO dowód oso- 
bisty Felczak Stanisław, 
Śródmiejska 72. 

4496-G. 

ZGUBIONO legit. PPR 
Nr 328429 na nazwisko Ta- 
bacznik Paulina, Dowbor- 
ków 9-11. 4497-G. 

GUBIONO legit. Ubezpie- 
czalni na nazwisko Kuper- 
berg Jakub, Zachodnia 36. 

4498-G. 
ZGUBIONO książkę Ubez= 
pieczalni Społ. Białecki Ste- 
ian, Zgierz, Sosnowa 8, 

4499-G. 

ZGUBIONO legit. szkolną 
nazwisko Kawczyński Zyg- 
fryd, Rybna 2-4. 4500-G. 

ZGUBIONO legit. 


ZAGUBIONO indeks Nr 
1638-S., legit. BP, 2 tramwa 
jowe, różne zaświadczenia 
Adamczyk Lucja, Krystyna: 

4493-G. 


DE 

ZGUBIONO kartę RKU- 
Łódź, legit. fabryczną Kę- 
dzierski Marian, Skiernie- 
wieka. 449-G, 


pzd 
ZGUBIONO legit. członkow-| 
ską Związku Nauczycielstwa 
Polskiego na nazwisko Wip- 
pel Antoni, Legionów 28. 
4492. 


kuacyjną, odpis dowodu 
osobistego, obywatelstwo, 
legit. Ubezpieczalni, 2 legit. 
Spółdzielcze, Gostek Maria, 


pieczalni, Zw. Zaw, 


Matuszczak Svmforian. 
4001-G, 


metrykę urodzenia Dobro- 


ZGUBIONO kartę ewa 


biety powiatu kutnowskie- 
go wywiążą sę dobrze ze 
swych zadań i tym razem 
we wsnółzawodnietwie mię- 


dzy okręgami zajmą nie 
drugie, ale p'erwsze miej- 
sce. (W.). 


Od paru dni nieustannie 
nadchodzą meldunki o, za- 
grożeniu plantacji rzepaku 
szkodnikiem tzw. „gnatarz". 
Na terenie naszego powiatu 
zasiewy rzepaku są bardzo 
duże, wobec czego należy z 
całą energią przystąpić do 
zwalczania tych szkodników, 
by zapobiec rozmnażaniu się 
gnatarza, 

Skutecznym środkiem ni- 
szczącym tego szkodnika 
jest „arsopul* i „azotox". 
Arsopul jest to suchy prepa 
rat, nadający się szczegól- 
nie do tępienia słodyszka rze 
pakowca i gnatarza rzepa- 
kowca na rzepaku, Maksy- 
malna dawka na 1 ha upra 
wy wynosi 15 kg. Prepara- 
tu tego nie należy stosować 
jednak w czasie kwitnienia 
rzepaku. Drugi środek „azo 
tox" ma podobne zastosowa 
nie jak poprzedni. Stosuje się 
jedynie większą jego daw- 
KE bo około 15—30 kg na 1 
a 


Akcję walki z gnatarzem 
winny podjąć nie tylko plan 
tatorzy rzepaku i spółdziel- 
nie, ale przede wszystkim 
Związek Samopomocy Chłop| 
skiej, partie polityczne i 
wszystkie inne organizacje 
społeczne, gdyż tylko w ten 
spsób można uchronić rze- 


pak od zniszczenia, a tym sa 
mym przyczynić się i 
kszenia plonów i wykona- 


nia planu upraw ro 
istych. 


Przy wszystkich świetli- 
cach wiejskich, gminnych, 
fabrycznych i szkolnych 
powstaną „Kąciki Przyjaź- 
ni“, W tym celu Towarzy- 
stwo nawiązuje współpracę 
z Kuratorium, aby dotrzeć 
do wszystkich szkół, a prze- 
de wszystkim wiejskich. Du 


ZAINTERESOWA- |że zainteresowanie działal- 


nością TPPR wykazuje rów 
Związek Samopomo- 
cy chłopskiej, który niejed- 
nokrotnie przyczynia się do 
powstania nowych Kół. 


KSIĄŻKI I CZASOPISMA 

Do najbliższych planów 
należy kompletowanie bi- 
bliotek przy oddziałach i 
dobór książek o tematyce 
radzieckiej. Zadaniem każ- 
dego oddziału, jest zdoby- 
wanie jak największej ilości 
prenumeratorów takich wy- 
dawnictw jak „Wolność“, 
„Przyjaźń“, „Wolne Narody‘ 
i udostępnianie społeczeń- 
stwu wydawnictw w języku 
rosyjskim. 

Licznie będą organizowa- 
ne kursy języka rosyjskiego, 
odczyty, wieczory dyskusyj- 
ne i poranki filmowe dla 
członków Towarzystwa. W 
miarę możności udostępnia 
się również członkom ogląda 
nie przedstawień teatral- 
nych w teatrach łódz! H 
po specjalnie zniżonych ce- 
nach. Oddziały powiatowe 
organizują w tym celu spe- 
cjalne przejazdy autami. O- 
statnio np. zorganizowano 
przyjazd 80 osób z Radom- 
ska, staraniem tamtejszego 


Oddziału Towarzystwa. 
Ponadto Towarzystwo na- 
wiązało kontakt z Filmem 
Polskim, który wysyłając w 
teren kina objazdowe, umoż 
liwia ludności miejscowości, 
pozbawionych kin stałych, 
oglądanie wielu wartościo- 
wych filmów radzieckich. 


PLANY NA NAJBLIŻSZĄ 
PRZYSZŁOŚĆ 

Do 1-go września b. r. 
powstaną w województwie 
trzy duże punkty propagan- 
dowe Towarzystwa Przyjaż- 
ni Polsko-Radzieckiej, a mia 
nowicie w Radomsku, Rawie 
Mazowieckiej i Kutnie. 
Punkty propagandowe bę- 
dą bogato zaopatrzone w bi- 
blioteki, czasopisma, apara- 
ty projekcyjne z seriami 
przeźroczy, ilustrujących 
dorobek kulturalny i go- 
spodarczy Związku Radziec- 
kiego. W dalszym etapie 
projektowane jest utworze- 
nie dalszych tego rodzaju 
punktów m. inn. prawdopo- 
dobnie w Opocznie, Skiernie 
wieach i Zduńskiej Woli. 

Najbliższy okres pracy, to 
wzmożenie  współzawodni- 
ctwa między poszczególny- 
mi oddziałami i kołami To- 
warzystwa w wojewódz- 
twie. 

W dotychczasowej działal- 
ności wyróżniają się oddzia 
ły Towarzystwa w Piotrko- 
wie, Pabianicach, Zgierzu i 
Sieradzu. Ilość członków "To 
warzystwa w tych ośrod- 
kach jest również najwyż- 


sza, dając świadectwo ak- 
tywnej pracy. 
(3.) 


—= Uprawa rzepaku ="" 


wymaga bacznej opieki 


O każdym pojawieniu się| rostwie Powiatowym w Kut 
gnatarza rzepakowego i in-|nie, która natychmiast po- 


1 


nych szkodnikó 
tychmiast powiać 
cję Ochrony Roślin przy Sta 


y na| dejmie odpo' 
€ Sta-| celu zwalczania szkodnika. 


iednią akcję w 


Am.). 


W Zduńskiej Woli walą się dachy 


Wiele domów wymaga remontu 


Brak smoły i papy nie 
pozwolił w ubiegłym roku 
na dokonanie koniecznych 
remontów dachów w do- 
mach poniemieckich w Zduń 
skiej Woli. Dachy te, pozba- 
wione reperacji i opieki, 
przegniły i walą się jeden za 
drugim. Woda i deszcze 
przeciekają przez sufity do 
mieszkań robotniczych. Wie 
lu domom grozi ruina, jeśli 


natychmiast nie dokona się 
koniecznych remontów, oraz 
krycia papą i smołowania 
dziurawych dachów. 
Wszystkie dotychczasowe 
starania o uzyskanie papy i 
smoły nie dały rezultatu. 
Najwyższy czas zająć się 
sprawą dornów robotniczych 
w Zduńskiej Woli, i przy- 
śpieszyć dostawę papy i 
smoły. 13) 


Skup warzyw i owoców 


Ostatnio Centrala Rolni- 
cza Spółdzielni „Samopo- 
moc Chłopska" w Łodzi po- 
lecita wszystkim gminnym 
spółdzielniom opracować naj 
bardzi: słe dane, dotyczą 
ce możliwości skupu i sprze 
daży owoców i warzyw. 
umożliwi dostawcom łat: 
sze zaopatrzenie i udostęp: 
utrzymanie jednolitej ceny 
w całym powiecie, 

Mamy nadzieję, że podob 
nie jak i w innych akcjach 
spółdzielczość nasza nie za- 


n ole-|niedba i tym razem swych 


obowiązków. 


Czytajcie 


| topowe jcie „Głos: 


chowska Maria, Poznań 
ska 52. 44 


IAÑ- | o 
ca Aha 


Szkoda tylko, że o wyko- 
naniu powyższych zaleceń 
Gminne Spółdzielnie nie za 
wiadamiają PZGS-u w Kut 
nie, gdzie przecież koncent- 
ruje się całokształt prac na 
szego powiatu. A. M. 


Wystawa 


dorobku 


młodzieżowego 

W ramach Zlotu Młodzie- 
żowego w Łowiczu, w dniu 
12 b, m. w dwóch dużych 
salach Powiatowej Komen< 
dy S. P. została otwarta 
Wystawa Dorobku Młodzie- 
żowego obejmująca prace 
wykonane przez młodzież 
zorganizowaną w ZMP, SP i 
ZHP. 

Stronę dekoracyjną Wy- 
stawy opracował prof. Zie- 
miańczyk. 

W gablotach i na stołach 
zostały umieszczone różno- 
rodne prace wykonane 
przez żeńską i męską mło- 
dzież różnych zakładów nau 
kowych i przemysłowych, 
powiatu. 

Zwiedzając wystawę na 
wstępie widzimy w słojach 
konserwy mięsne, jak kury 
i gęsi, następnie konfitury, 
soki, galaretki i kompoty — 
wyroby młodzieży żeńskiej 
ZMP ze Szkoły Gospodar-, 
stwa Wiejskiego w Dąbro- 
wie Zduńskiej, d 

Młodzież z koła ZMP 
przy Zakładach Samachado 
wo-Transportowych Nr 4 w 
Głownie wystawiła wiele 
eksponatów przez siebie wy 
konanych, jak: zamki, ima- 
dła, rwintownice, uchwyty, 
młotki, cyrkle, klamki, ka- 
towniki, popielniczki i wie- 
szaki dla PKP, oraz motor 
6-cio cylindrowy do samo- 
chodu, wyremontowany i 
złożony przez samą mło- 
dzież. 

Następnie widzimy stoisko 
wyrobów wełnianych wyko- 
nanych przez młodzież żeń- 
ską hufca SP w Łowiczu. 

Młodzież męska ZMP 77 
Szkoły Rolniczej. w Dąbr* 
wie Zduńskiej wystaw : 
wyroby z drzewa.i z że! + 
własnego wyrobu, uży! 
w gospodarstwach wiej- 
skich. 

Młodzież huty Nieborów 
pod Łowiczem, należąca do 
ZMP, wysta wyprodu- 
kowane przez siebie słoje 
słoiki i butelki wszelkich 
rozmiarów. 

Wyhodowane przez mło- 
dzież pomidory i ogórki, a 
e piękńe wycinanki ło- 
wickie oraz różnorodne haf- 
ty wystawiła młodzież ZMP. 


państwowego Liceum Go- 
spodarstwa Wiejskiego w 
Dąbrowie Zduńskiej, 


Piękne wycinanki łowic- 
kie widzimy również na są- 
siednim stoisku, jako artv- 
styczne wyroby koła ZMP 
przy państwowym Liceum 
Ogólnokształcącym w čo- 
wiczu, 

Na kilku stoiskach widzi- 
my wydawnictwa Zarządu 
Głównego ZMP, dyplomy 
sportowe i konkursowe zdo- 
byte przez młodzież ZMP po 
wiatu łowickiego. 


Wystawa otwarta dla 
zwiedzających w dniu 16 
czerwca b. m, wzbudziła 


wśród społeczeństwa duże 
zainteresowanie. 
(01) 


W niedzielę zabawa 


W niedzielę dnia 19 o go- 
dzinie 14 w ogrodzie Gimna 
zjum i Liceum im. Dąbrow 
skiego w Kutnie urządzona 
będzie wielka zabawa ogrodo 
wa połączona z loterią fan- 
tową i poplsami gimnastycz 
no - sportowymi. 

Zabawa jest zorganizowa 
na przez dyrekcję szkoły i 
Komitet Rodzicielski z udzia 
łem 600 uczennic i uczniów. 


Do popisów w strojach Ivi 


dowych i inscen'7ącj: przy-| 


grywać bedzie orkiestra Z. 


Z. K. Natomiast do tańca 
grać będzie orkiestra braci 
Więcków. 


Bufet na miejscu — tani i 
obficie zaopatrzony. Do wy 
grania są liczne i wartoś- 
riowe, a nawet i żywe „fan 
ty“. Dochód przeznaczony 
zostanie na pomoce nauko- 
we i organizację kolonii let 
nich dla młodzieży. 


Wstęp zł 100, dla młodzie- 
ży szkolnej 50 zł, a dla dzie 
ci poniżei lat 10-ciu — 20 
złotvch. 


PARSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul, Jaracza 27 

Dziś e godz. 19.15 — dramat 
Maksyma Gorkiego „Na dnie'* 
w reżyserii Leona Schillera, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK! — G.B. Stawa, 
TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, tal. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo- 
ralność pani Duiskiej'* z wd: +. 
łem Jadwigi Chojnackiej. 


LETNI TEATR „OSA*' 
Piotrkowska 94, 
19.36 — „Jadzia wdowa” 
TEATR 
KOMEDII MUZYCZNEJ 
»LUTNIA'* 
Piotrkowska 243 
Godzina 19.15 — 
Gornevillo'', 


Godz, 


„Dzwony z 


„Krążownik Wareg'* 

godz. 16, 18, 20 — film dozwo- 

lony od lat 14 

BAŁTYK — „Antani i Antoni- 
nati godz. 16.30, 18.30, 
20.30, film dozw. od lat 14 

BAJKA — „Wilki morskie'* — 
godz. 18, 20 — film dozwolo- 
ny od lat 10 

GDYNIA — Program aktualno- 
fci kraj. 1 zagr. Nr 26 — godz. 
11, 18, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 


HEL (dla młodz.) — „Kurhan 
Malachowskit — godz. 18, 70 
MUZA — „Opowieść o prawdzi 
wym człowieku** — godz. 18, 
20, film dozwolony od lat 14 
POLONIA — „Antoni i Anto- 
nina'* — godz. 17, 19, 21 — 
film dozwolony od lat 14 
PRZEDWIOŚNIE — „Gasnący 
płomień''; godz, 15.30, 18.00, 
20.80, film dozwolonyod lat 34 
ROBOTNIK — „Pepita Jime- 
nez* — godz. 16.30, 18.50, 
20.30, film dozwolony od 1. 18 
ROMA — „Za Wami pójdą in- 
uni'* — godz, 18, 20, film dø- 
zwolony o^ lat 14 
REKORD — „Skarb Tarzana‘ 
godz. 16 dla młodzieży. „Za- 
pomniana wioska“ godz. 18, 
20, film dozwolony od Int 14 
STYLOWY — „Klatka słówi- 
oza“ dla młodzieży godz. 16: 
„Cygańska miłość'* godz. 18, 
R, film dozwolony od lat 
ŚWIT — „Konik Garbusek'* — 


kreskówka w naturalnych ko- |! 


lorach godz. 18,90, film dozwo 
lony od lat 7 

TATRY — „Casablanca godz. 
16, 18.30. '21, film dózwolony 
od lat 18 

TĘCZA — Złoty kluczyk'* go- 
dzina 17, 19, 21, film dozwo- 
lony od lat 7 

WISŁA — „Zbieg z Dartmoor‘ 
godz. 17, 19, 21, film dozwo- 
Jony od lat 14 

WŁÓKNIARZ „Złoty kin- 
czykić godz. 16, '18, 20, film 
dozwolony od lat 7 
WOLNOŚĆ — „Zbieg z Dart- 
moor'* gódz. 16, 18, 20, film 


OBLO (obal. wł) — 
ropy w OSK lsze walki st 
mura. W muszej Kas 


półfinału, zwyciężając na pit 


© zyli Polacy: Kasperczak í Szy- 
porczak zakwalifikował się do 
arty Holendra Van Zee. Po pie: 


7 ostatnich 


Kasperczak w pólłfinale|===** 


mistrzostw bokserskich Europy! 


Poznaniak w walce o wejście do finału zmierzy się 


z Belgiem Delplanque 
Na mistrzostwach bokserskich Eii- 


Waga półśrednia — Jorgensen 
(Danis) wygrał przez dyskwali- 
fikncję w trzeciej rundzie Ko- 


wszej, nieciekawej i wyrównanej rundzie, Polak przechodzi 
w drugim starciu do ataku 1 uzyskuje przewagę, którę po- 
większa jeszcze w trzeciej rundzie, trafiając dużo í celnie o- 
słabionego przeciwnika. Kaspsrczak walczyć będzie w półi- 


niga (Jugosławia), Toupe (Fran 
cja)  wypunktował Siliander 
(Finlandin), Torma (CSR) wy- 


nale z Bolgiem Delplanque. 
W wadze półciężkiej Szymura 
przegrał na punkty z Radema- 
cherem (OSR). | Czechosłownk 


WKKW KKA KAYA 
SKŁAD 
reprezentacji Polski 


na mecz z Danią 

WARSZAWA (obst. wł.) Ka- 
pitanat sportowy PZPN ustalil 
następujący skład piłkarskiej re- 
prezentacji Polski na między- 
państwowy mecz z Dani 
Bramka — Rybicki (rez. Bo- 
micz); obrona — Gędłek, Bar- 
Iwiński (rez, Janduda); pomoc — 
Suszczyk, Parpan, Brzozowski 
(rez. Wieczorek i Jabłoński II); 


był szybszy 1 wyprzedzał w oio- 
sach Polaka. Pierwszą rundę 
wygrał Rademacher, druga była 
ryrównana, W trzecim starcia 
mura trafia celniej, jedank 
sam inkasuje ciosy i jest ciągłe 
wolniejszy od przeciwnika. Cze- 
shosłówak wygrał nieznacznie, 
ale zasłużenie. 

Dalsze wyniki walk ćwierśti- 
nałowych: 

Waga musza — Bednsy (Wẹ 
gry) wypunktował Rocca (Fran 
cja), Schmoeller (Austria) zwy 
ciężył Andersena (Szwecja), Del 
planque (Belgia) wypunktował 
Liundberga (Finlandia), 

Waga lokka Me Cullagh 
(Irlandia) wypunktowsł Fehera 
(Werrr), Matsen (Dania) wy- 


grał przez dyskwalifikację Pol- 
ana. 


Waga półeiężka —  Nortens ć PEA N 
(Belgin) znokautował w. drugiej | Niedawno odbył się wyścig 
rundzie Blota (Franeja) di Seg- 


ni 
sena 


(Włochy) wypunktował Lar- 
Norwegia 


wydarzeń 
ZAGR (TSA 


kolarski o nagrodę prezesa PZK 
Gołębiowskiego, który przyniósł zwycięstwo Czyżowi, daw- 
nemu zawodnikowi ŁKS-u. Na zdjęciu fragment z tego wy- 
ścig: 


Włókniarze triumfują 


w biegu sztafetowym „Expressu llustrowanego" 


owodem tego, że lekkoatletyka nasza z Kopelnszka prze- 
D obraża się z każdym nie mal dniem w rzeczywistą przo 
Qownicę naszych sportów, był wczorajszy bleg sztafetowy 
zorganizowany przez ŁOZLA o nagrodę „Expressu Ilustro- 
wanego“ w Parku Poniatowskiego. Pomimo niesprzyjają- 
cej pogody, o godzinie 10 rano przed Pomnikiem Wdzięczno- 
ścl zebrało się wielu widzów, aby być świadkami walki na 
trasie 14 kilometrów pomiędzy 26 sztafetami, jakie stawiły 
się na starcie. 

Największą ilość sztafet (21) 
zgłosiło do blegu zrzeszenie 
sportowe „Włókniarz“. Na 


WŁÓKNIARZE PIERWSI 
Wczorajszy doroczny bieg 


atak — Kokot II, Gracz, Spo- 
dzieja, Kohut, Mamoń (rez. — 
Ochmański, Muskała, Anioła; 


zrat na punkty z  Clasenem 
(Szwecja), Anie (Francja) zwy 
ndberga (Finlandia). 


Klasa A ukończyła boje 


Łódzkie zespoły pozostały na swych 
starych miejscach w tabeli 
Rozgrywki o mistrostwo klasy A okręgu łódzkiego mamy 
już poza sobą, Ostatnie cztery mecze przyniosły niespodzianki. 
I tak Boruta w Zgierzu uległa Związkowcowi z Tomaszowa 
w stosunku 2 : 5. W Koluszkach tamtejsi kolejarze  zremiso- 
wali z Lechią tomaszowską, której ni nia nrstowało od ostat- 
niego miejsca w tabeli. Bramki uzysk: Gierasiński i Sur- 
man — dla ZZK, a dla Lechii— Nowak 2. Conordia jak 
przystało na mistrza okręgu pokonała drużynę ŁKS Włókniarza 
IB w stosunku 3 : 1 (2 : 0) przy czym najładniejszą bram- 
kę z rzutu wolnego zdobył obrońca Jędrzejczek, reprezeniacyj- 
ny zawodnik naszego okręgu. 
Zwolennicy Spójni mniema 
że dojdzie do trzeciego det 


badziej zaawansowani technicz 
mis i gdyby nie utrata zbyt du- 


starcie, jak zwykle, zabrakło 
znów 2 zgłoszonych sztafet 
AZS-u, co Świadczy bardzo 
niekorzystne o naszych aka- 
demikach. Widać, że w AZS 
coś nie „klapuje”, zdaje się, 
że najbardziej szwankuje tu 
dyscyplina... 


NIE UDANY „WYSTĘP* 
BORUTY 


Brak dyscypliny sportowej 
jest wadą nagminną wśród 
naszych młodych sportowców 
i czas najwyższy wydać jej 
jak najostrzejszą walkę, aby 
jak najszybciej zapobiec takim 
na przykład nietaktom, jakie 
go dopuścili się wczoraj mło- 
dzi sportowcy z „Boruty* od- 
znawiając przyjęcia drugiej 
nagrody, której w zasadzie po 
winni być nawet pozbawieni 


sztafetowy „Expressu“ zakoń 
czył się zwycięstwem sztafety 
ŁKS Włókniarza, w czasie 
39:05,00, która po raz pierw- 
szy zdobyła statuetkę biega- 
cza z bronzu, tę statuetkę, o 
posiadanie której od roku 1922 
walczyło już wiele sław na- 
szej lekkoatletyki, Na drugim 
miejscu sklasyfikowano grzecz 
nościowo „Borutę“ (w tym sa- 
mym czasie), której ostatni za 
wodnik tak ordynarnie za- 
biegł drogę włókniarzowi, że 
ten upadł tuż przed metą. Na 
trzecim miejscu uplasowała 
się sztafeta „Spójni“ (39:49.9 
m), która prowadziła bieg do 
czwartej zmiany, czwarte zaś 
miejsce zajął dwukrotny zwy 
cięzca tego biegu zespół WIók 


dującego meczu międły Spój- 
ią i „Conocordię* w wypadku 
ki piotrkówian. Nadzieja 
zawiodła, na nie się nie przy- 
daty „posunięcia strategiczne“, 
Kolejarze 
1). W ten sposób łódzkie 
zespoły pozostały na swych sta- 
miejsegch w tabeli. 
ierwsz miej w tabeli 
przypadjo w udziale Concordii. 
drugie Spójni, trzecie Borucie. 
czwarte. Włókniarzowi piąte ko- 
lejarzom łódzkim, którzy są naj 
1. Concordia Piotrków 


2. Spójnia Łódź 
3. Boruta Zgierz 
Włókniarz 


ZZK Łódź 


ulegli Spójni 2 : 3|j 


żej ilości punktów na jesieni 
w pierwszej rundzie spotkań, 
Z77 niewątpliwie byłby mi- 


za nieczystą walkę już prawie 
na samej taśmie mety, 


Co usłyszymy przez radio? 


J140 Audycja szkolna dlajkana — audycja KUKu. 1700 


niarza z Pabianic w czasie 
39:56,5. 


PIĘŚCIARZOM NALEŻY SIĘ 
UZNANIE 


Duże zainteresowanie pu- 
bliczności ściągnęła na sieb'e 
sztafeta pięściarzy ŁKS Włók 
niarza, w której biegli między 
innymi Marcinkowski i Kar- 
gier. Pięściarza niestety, nie 
odegrali wcaoraj poważniej- 
szej roli, ale bieg chłubnie u= 
kończyli, za co należy im się 
uznanie, 


Roztrzygnięcie padło w Łodzi 


„Yictoria“ mistrzem 
częstochowskiej kl. A 


Rożegrany na neutralnym te- 
renie, w Łodzi, decydujący mecz 
o mistrzostwo częstochowskiej 
Klasy A między Vietorię (Czę- 
stochowa) a Gwardią. (Wialoń) 
zakończył się zdecydowanym 
uwycięstwem Victorii w stoswax 
ku 5:1 (2:1). 
Victoria reprezentować będzie 
okręg częstochowski w rozgryw: 
kach o wejście do TI ligi. 
EAn A 
GŁOS 
organ Łódrkiego Komitetu 
1 Wojewódzkiego Komitetu 
Polskie) Zjednoczonej Parti! 
Robotniczej 
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ZACHĘTA — „Aliszer Nnwoii'* ZZK. Kolnszki 


godz. 16, 18.30, 21 » Pe Włókniarz I B Łódź 
film dozwolony od lat 14 9. 


5 
dozwolony od lat 14 6. Związkowiec Tomaszów 
8. 


Lechia Tomaszów 
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Tragedia Amerykańska 


Popatrzył na Clyda wzrokiem zachęcającym, uśmiechnął 
mą 1 odszedł, Clyde wychylił się przez barierę ze zdumie- 
niem. 

A powacas Jego Stworzyciel! Stworzyciel świata.. Proś 
czekaj.. 

Dotąd jeszcze tkwiła w nim wzgarda dla praktyk rel- 
gijnych, bezcelowych, próżnych, wzgarda dla modłów bez- 
owocnych i kajań się żarliwych. Widział je w domu. On 
więc, Clyde, ma powrócić do nich dlatego tylko, że jest 
w położeniu beznadziejnym, że go tu lęk ¿ groza przytłacza? 
Nie! on nie ma takiej silnej wiary! Nie ma już nadziei! 

W każdym razie jednak nie mógł przestać myśleć 
o swym niedawnym gościu. Osoba tego kapłana o twarzy 
apostoła, postawa silna, zapał z oczu promieniujący przyku- 
wały, ujmowały i zmuszały do zastanowienia się, czego ża- 
den rzecznik religijny nie mógł w nim dokonać, Zaintereso- 
wała go, zdziwiła, zachwyciła prawie głęboka wiara tego 
człowieka. Może.. może nie od razu.. zdaje się jednak, że 
będzie mógł zaufać temu człowiekowi. 


Teodor Dreiser 


Rozdział XXXI. 
Żadna z tych dodatnich cech ojca MeMillana nie przy- 
kułaby uwagi Clyda przed ośmioma miesiącami, gdy wszel- 
kie słowa pociechy i nauki o Bogu miał jeszcze w pamięci 
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(Ł) „W Roztokach* — Wł, Or- 


z lat dziecinnych. Nie wzruszyłby się tak jak obecnie, gdy 
był uwięziony, odcięty od świata, w nieopisanie ciężkich 
warunkach przeżywający swe troski. Teraz był zmuszony 
szukać ukojenia £ ulgi jedynie we własnych myślach. 
O czymże miał myśleć? Zakres jego pojęć był bardzo ogra- 
niczony, myśli więc swoje umiał skierować tylko ku prze- 
szłości, teraźniejszości lub przyszłości, Przeszłość: jednak 
była zbyt przykra, żeby nad nią rozmyślać, Rozdrażniały go 
te wspomnienia i rozpalały. Teraźniejszość — ach, teraźniej- 
szość! A więc to, co go otacza... Nie! terażniejszość, a tym 
bardziej przyszłość ze śmiertelnym lękiem, co będzie, jeżel: 
przegra w apelacji, nie nadawały się wcale do rozpamięty- 
wania, jakkolwiek stale panowały w jego świadomości. 

Cóż więc roilo się w tej umęczonej głowie? Jakieś na- 
dzieje, jakieś fantazje. Na cóż jednak mógł liczyć i o czym 
fantazjować? Liczył czasami na to, że myśl, podsunięta przez 
Nicholsona, pomoże mu do wygrania sprawy, że po uwolnie- 
niu wyjedzie stąd gdzieś daleko, o, tak, bardzo daleko — do 
Australii, może do Afryki albo do Meksyku. wszystko jedno 
zresztą dokąd. Tom pod zmienionym nazwiskiem zapomnieć 
musi o swych pięknych stosunkach + o życiu w wyższych ko- 
łach towarzyskich. Będzie pracował na jąkimś skromnym 
stanowisku. `W trakcie tych marzeń budziła się w nim prze- 
rażeniem zionąca myśl, co będzie, jeżel: prośba o sprawę ape- 
lacyjna zostanie odrzucona? Czyż to niemożliwe? “Po takim 
procesie w Bridgeburgu? A wtedy — jak w tym śnię jego 
strasznym, gdy uciekał od kłębowiska żmij 1 wpadł na 
straszliwą jakąś stworę — stawała przed nim ohydna zjawa 
— krzesło. To potworne krzesło! Te sznurki, paski, prądy 
Ściemniaiace światło w jego celil Niel nie mógł a tym my« 


mości, 2310 Muzyka poważna. 


Śleć! nie mógł znieść tej myślil Jeżeli odrzucą prośbe o ape- 
lację? Co wtedy? Zginie! Niel precz PA Ze 

O czymże jednak myśleć? Dręczył się tym do czasu od- 
wiedzin ojca McMillana. Ten mu wskazywał jedyną a pew- 
ną drogę ratunku — u Boga, Stworzyciela wszechrzeczy. Jak 
to, tak proste i łatwe to byłoby do uskutecznienia? 

— Dane ci jest, abyś poznał spokój nieziemsk! 
konywał czytając mu Pawła 
latów. 

Jakże to będzie łatwe, gdyby tylko Clyde chciał za nim 
powtarzać i modlić się — „a spokój i wszelkie przyjdzie zró- 
zumieniey, Spokój jest w nim samym i dokoła niego, należy 
go tylko znaleźć, wyznać wszystkie błędy | niedole serca 
swego | wywołać skruchę. „Proś, a będzie œx dane, szukaj, 
a znajdziesz, kołataj, a będzie ci otworzone, Albowiem każ- 
dy, kto prosi — otrzyma, kto szuka — znajdzie, kto kołacze 
— będzie miał otworzone”, Czyż znalazłby się człowiek, któ- 
ry, gdyby go syn prosił o chleb — dał mu kam'eń, lub gdy- 
by prosto rybę — dał mu węża. ^ 

Pięknie i w podniosły sposób mówił to ojciec McMillan. 
Clyde miał jednak w pamięci modlitwy rodziców. Cóż *m 
one dały? Niewiele jakoś mieli z tego... Albo ci skazańcy, 
którzy modlili się żarliwie z księżi pastorami, czy rabie 
nami, czy ich mimo wszystko nie zaprowadzono do sal: egze- 
kucyjnej? Nie nie pomogły protesty, rozpacze, jęki żałosne, 
mogli szaleć jak Cutrone lub zobojętnieć zupełne, Clyda 
też już nic nie interesowało. Cóż go mogło interesować? 
Wiadomości? Jakie?, 
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